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Przegląd Polityczny.
Sprawa w y e h o d ź t w a  ż y d ó w  r o s y j s k i c h  

<do G a l i c y  i staje się sprawą państwową. Dzien
niki stolicy coraz bardziej zajmują się nią, czu
jąc, że ona nietylko jednę prowineyę obchodzi, 
ale dotyka zarówno interesów całej monarchii. 
Presse, która od samego początku pilnem śledzi 
okiem emigracyjny ruch, zamieszcza we wczoraj
szym numćrze wstępny artykuł, poświęcony kwe- 
styi żydowskiej. Dziennik wiedeński poddaje su
rowej krytyce dotychczasowe czynności komitetów, 
które działając na własną rękę, bez porozumienia, 
bez planu i systemu z góry obmyślanego, właści
wie nawet przeszkadzały sobie, a skutek był ten, 
że pieniądze nie zawsze dostawały się tam, gdzie 
były najpotrzebniejsze. Presse powiada, że jedna 
jest, tylko droga zaradzenia złemu, tj. aby bie 
dnych wychodźców jak najprędzej można prze 
wieść do Ameryki, W tym duchu muszą działać 
wszystkie komitety. Państwo zaś musi głośno ob
jawić swoją wolę. Nader słusznie żąda Presse, 
aby państwo, jak się to stało po katastrofie Ring- 
theatru, ujęło w swoje ręce ster całej akcyi po- 
moczniczej i takową scentralizowało. W takim ra 
zie pomoc prywatna, zostając pod kontrolą pań 
stwa, będzie skuteczną i szybką.

Interwencya rządu, c h o ć  n i e c o  s p ó ź n i o n a ,  
objawia się joź większym porządkiem, który za
czyna panować w stosunkach wychodźców, prze
bywających w Brodach, gdzie utworzony i wzmo
cniony reprezentantami rządu komitet ułatwi się 
w kilku dniach z konskrypcyą i wręczeniem kart 
emigrantom. Komitet zamierza co tydzień ekspe- 
dyować po 1,000 emigrantów. Rozumiemy dosko
nale trudności, z jakiemi ma do walczenia komitet, 
ale uwzględniając takowe, zdaje nam się przecież, źe 
owa cyfra stosunkowo jest za mała. W takim ra
zie, rachując tylko 20,000 emigrantów, ledwie za 
5 — 6 miesięcy zdołanoby wszystkich przetrans
portować, i to przypuszczając, że ju ż  ż a d e n  
w y c h o d ź c a  g r a n i c y  n i e  p r z e s t ą p i !

Wiadomość podana przez niektóre dzienniki kra
jowe o subweneyi, którą rząd ma udzielić z fun- 
duszów państwowych, pochodzi ze źródła niezu- 
pełnie pewnego, bo z N. fr. Presse i dlatego na- 
leży ją przyjąć z wielką ostrożnością. O ile wie-1

my, dotychczas rząd kategorycznie usuwał 
ewentualność.

Rabin lwowski Loewenstein miał audyencyę u hr. 
K a l n o k i e g o  i T a a f f e g o ,  których prosiło po
moc dla wychodźców rosyjskich, przedstawiając 
okropne ich położenie. Hr. K a 1 n o k y odrzekł, że 
uczynił wszystko, co było w jego mocy, aby prze
szkodzić grożącej klęsce, równie i na przyszłość 
uczyni wszelkie możliwe kroki. Hr. T a a f f e  do
wiadywał się o wszystkie szczegóły, tyczące się 
emigracji, a w dalszej rozmowie z p. Loewenstei 
nem powiedział, że jeżeli Ameryka odnosi z emi 
gracyi korzyści, musi również i straty ponosić — 
i przyjmować równocześnie ze zdolnymi do pracy 
i tych, którzy są słabi i starzy. Wogóle rząd pil
ną zwraca uwagę na kwestyę żydowską. Niestety, 
uie móżna jedynie rachować się ż wymaganiami 
ludzkości, bo i n t e f e s a  p a ń s t w o w e  s ą  w tej  
m i e r z e  r o z s t z y g a j ą c e .  Wreszcie dodał mi
nister, że gdyby przypływ żydów rosyjskich przy
bierał większe rozmiary, wtedy r z ą d  m n s i a ł b y  
z c a ł ą  p o w a g ą  i e n e r g i ą  w y s t ą p i ć .  Zdaje 
się, że hr. Taaffe miał tu na myśli zamknięcie 
granicy. W końcu rozmowy, która trwała przeszło 
nół godziny, uwiadomił minister Loewensteina, że 
Cesarz udzielił mu posłuchania.

Wieczorne dzienniki wiedeńskie przynoszą szcze
góły audyencyi Lnewensteinau Cesarza, która trwała 
10 minut. P. L oawe n s t e  in podziękował najpierw 
monarsze w imieniu wszystkich wychodźców ro
syjskich , za troskliwą opiekę, którą znajdują na 
ziemi austryackiej, następnie w słowach wymo
wnych skreślił smutny obraz stosunków emigran
tów, wreszcie błagał cesarza o pomoc i dalszą 
opiekę. Cesarz okazał najdokładniejszą znajomość 
najdrobniejszych szczegółów tyczących się sprawy 
żydowskiej i wypytywał się z największem zaię- 
ciem o svtuacyę w Brodach. Wreszcie dodał Ce
sarz: „ Ż y w i ę  n a j w i ę k s z e  w s p ó ł c z u c i e
d l a  n i e s z c z ę ś c i a  w y c h o d ź c ó w  p o z b a 
w i o n y c h  o j c z y z n y .  Mój r z ą d  c z y n i  w s z y 
s t k o  co m o ż n a ,  a b y  p r z y j ś ć  w p o m o c  
t y m b i e d n y m  l u d z i o m .  P o w i e d z  p a n  tym  
n i e s z c z ę ś l i w y m ,  że  m o g ą  z p e w n o ś c i ą  
r a c h o w a ć  n a  m o j ą  o p i e k ę . “

N. f r .  Presse poświęca dziś olbrzymich roz
miarów leading powstającemu stronnictwu, które 
z ironią nazywa niemiecko-federalistycznem. Że 
stronnictwo to widocznie organowi wiemokonstytu- 
cyjnemu nie na rękę, łatwo się domyślać, używa 
on też wszystkich argumentów, aby całą rzecz 
przedstawić w świetle niekorzystnem i do naimniei- 
szyoh sprowadzić rozmiarów. Ate nie o to nam 
chodzi — chcieliśmy tylko podnieść charaktery
styczny ustęp o Polakach. N. fr . Presse powiada, 
że dla reprezentantów Słowian narodowość jest 
wszystkiem, wolność zaś dopiero u nich na osta
tnim stoi planie, inaczej też nie mogą działać 
wskutek aliansu z feudalnemi i klerykalnemi ży
wiołami. Bez Clamów, Schwarzenbergów, S a p i e -  
i ów,  C z a r t o r y s k i c h  nie mogą oni nic zdzia
łać i t. d.
Poważny dziennik jak N. fr . Presse nie powinien 

do tego stopnia żartować sobie ze swoich czytel
ników, bo pomijając już okoliczność, że pojęcie to 
f e u d a ł ó w  w naszem społeczeństwie pozbawio- 
nem jest wszelkiego znaczenia, każdy znający tylko

nieco stosunki rozśmieje się czytając ten ustęp, 
w którym nie wiadomo co przeważa czy zła wiara, 
czy głupota? W każdym razie policzenie właśnie 
S a p i e h ó w  i  C z a r t o r y s k i c h  do feudałów 
należy do owych pomysłów, na które N. fr .  Presse 
ma wyłączny przywilej. Nam zasady tych panów 
feudałów, jak ich nazywa dziennik wiedeński, 
wydają się daleko bardziej postępowemi i spra- 
wiedliwszemi, niż opinie niejednego wielkiego 
liberała z obozu N. f r .  Presse.

Pester L U yd  donosi, źe komisya ustanowiona 
celem zaprowadzenia oszczędności w administraeyi 
pod przewodnictwem hr. Hohenwarta postanowiła 
zaproponować zmniejszenie liczby urzędników w ten 
sposób, że urzędnicy czwartej, piątej i szóstej kia 
sy. którzy wstąpią W iwakujące miejsca po zapa 
dnięciu odnośnej uchwały Rady psństwa nie ma 
ją już wchodzić na etat stały. Powtarzając tę wia 
domr ść pozostawiamy odpowiedzialność za jej do 
kładność źródłu, z którego ją czerpiemy.

Izba wyższa sejmu węgierskiego przyjęła po 
przemówieniu Tiszy przyj ętem oznakami zadowo 
lenia i po następnie krótkiej, spokojnej dyskusy: 
ustawę o pokryciu kredytu pacyfikacyjnego.

Nowy ambasador austryacki w Paryżu hr. 
W im p  f e n ,  ma dopiero z końcem czerwca objąć 
swoje urzędowanie; sprawy poselstwa załatwia 
tymczasowo radca ambasady hr. G o ł u c h o w s k i.

O zabiegach Schóuerera, który w porozumieniu 
z kilku agitatorami niemieckimi zwołał na dzień 
7 b. ro. źgromadzenie ludowe w Wrocławiu, celem 
zainaugurowania agitacyi mającej sprowadzić po
łączenie Austryi z Niemcami pod względem eko
nomicznym, pisze Nordd. Allg. Ztg co następu
je : „Chociaż uznajemy chętnie patryotyczność i 
użjteczność dążności, której program ma być 
przedmiotem narad zgromadzenia ludowego w Wro
cławiu, zdumieni jednak jesteśmy, że właśnie p. 
Schóuerer występuje tam w roli inieyatora i zda
je nam się że w Austryi pośrednictwo jego w tej 
sprawie spotka się z podobnem zdumieniem się 
wszystkich stronnictw.

Do dzienników wiedeńskich telegrafują z Pary
ża, że tuneyusz Cz a c k i ,  z powodu zdrowia nad
wątlonego, poprosił Papieża o uwolnienie.

Wskutek nieporządków skandalicznych, których 
widownią byt sławny w Paryżu Quatier Latin, 0 - 
trzymał dymisyę p. Camescesse prefekt policyi.

W sprawie egipskiej oaemaiiśmy w nocy ob
szerny telegram, określający jasno stanowisko 

rancyi w tej sprawie. Telegram ten zamiesz
czamy w właściwej rubryce. Wynika z niego, że 
< o interwencyi zbrojnej francuskiej nie przyjdzie 

że kwestya egipska załatwioną zostanie podług 
decyzyi, jakie mocarstwa europejskie łącznie z Tur- 
cyą powezmą. Chodzi więc teraz tylko o to, czy 
samo ogłoszenie w Egipcie tej ostatecznej decyzyi 
wszystkich mocarstw zażegna już burzę i znie
woli przywódców ruchu do ukorzenia się przed 
nią, ezy też wypadnie jeszcze temu zwiększonemu 
teraz głosem Turcyi koncertowi europejskiemu ob- 
myśleć najstosowniejsze środki przymusowe.

Świeżo byliśmy w możności ogłoszenia 
dwóch tajnych dokumentów, dwóch naczelni
ków rządu w krajach polskich, skazanych 
na rusyfikacyą i germanizacyą. Sekretny me 
moryał jen. gubernatora kijowskiego Dren 
teina i poufne pismo naczelnego prezesa 
W. księstwa Poznańskiego Giinthera, są 
jednem natchnione uczuciem, do tego same
go dążą celu, podobnie gardzą najpierw 
szemi zasadami prawa i sprawiedliwości 
szukają tylko w sztucznych kombinacyach 
środków ich obejścia i pogwałcenia, aby 
zadać ostateczny cios żywiołowi polskiemu 

Jedna tylko między projektami Drentel- 
na a Giinthera zachodzi różnica, źe pierw 
szy chcąc wyprzeć do reszty Polaków z ich 
odwiecznych posiadłości a przyspieszyć ko- 
lonizacyą rosyjską, żąda nowego pogwałce
nia praw cywilnych, a drugi wobec świe 
tnie już rozwiniętej kolonizacyi niemieckiej 
doradza środki ograniczające prawa polity
czne dla obywateli polskiej narodowości 
Jeśli doniosłość tych dwóch aktów nie da 
się z sobą porównać, ich wartość moralna 
jest jednakową, zwłaszcza, gdy odmierzy
my przestrzeń cywilizacyjną, jaka dzieli 
na wpółbarbarzyńskie państwo rządzone do
wolnością, a od góry do dołu zarażone ni
hilizmem, od państwa konstytucyjnego, któ
re się zwykło chełpić tytułem Kultur- und  
Rechtsstaat.

Pierwsze akta rewolucyjne, wywracające 
zasady społeczne, pierwsze zwycięstwo ni- 
lilizmu wyszło w Rosyi z góry, od rządu 
)0 r. 1863. Dawniej pomsta rządu rosyj 
skiego spadać zwykła na jednostki winne 
ub podejrzane, a kara konfiskat tak sze

roko w prowincyach zabranych rozwinięta 
)rzy każdej sposobności, choć przeciwna 
jojęciom cywilizacyjnym i prawu własno
ści, miała przynajmniej pozór legalny, źe 
dotykała jednostki a nie ogół.

Po roku 1863 obmyślono solidarność ka-
v<1‘ 1 "  ł*“ V ~Ł_ 7 * 0 6.

odrazu wszystkiej ziemi odebrać Polakom, 
wynaleziono dwa środki do częściowej i sto- 
miowej konfiskaty polskich posiadłości. Je
dnym z nich jest trwająca już ośmnaście 
at kontrybucya na wszystkich właścicieli 
5olaków, drugim ów słynny ukaz z lOgo 

grudnia 1865 r ., niedozwalający osobom 
jolskiego pochodzenia nabywać dóbr, Zbyt 
często mówiliśmy o tych dwóch niepowie- 
my drakońskich prawach, ale niliilistycz- 
nych ukazach, abyśmy się tu mieli nad 
niemi rozwodzić. Znane są« ich następstwa

nietylko dla właścicieli Polaków, ale dla 
stanu ekonomicznego w kraju. Z każdym 
rokiem wobec ubytku właścicieli Polaków 
dla pozostałych kontrybucya staje się uciąż
liwszą — własność zaś ziemska wystawiona 
na zamachy socyalistyczne z dołu, skutkiem 
agitacyi niłnlistycznych, znosić nadto musi 
ograniczenia w posiadaniu i tranzakcyach. 
Niewyparto dotąd całkowicie właścicieli 
Polaków, choć ich stosunek liczebny zna
cznie się zmniejszył i przeszedł pierwotnie 
zaznaczony kres w ukazie z lOgo grudnia, 
który jak mówią jego motywa miał być 
przejściowym, dopóki liczba nabywców Ro- 
syan nie dojdzie do V3 —  dziś już doszła 
do V4, a ukaz prohibicyjny dla nabywców 
Polaków nietylko, że trwa dalej, ale za
rządca kraju proponuje jego zaostrzenie.

Telegram z Petersburga doniósł, źe me- 
morjał jen. Drentelna nie został przyjęty 
na radzie ministrów, chcemy temu wierzyć, 
bo zaiste trudno przypuścić, aby w obecnej 
chwili rząd na spokojnych właścicielach Po
lakach próbował tego nowego experymentu, 
nie dla tego, że jest tak cynicznym, tak 
bezprawnym, ale dla tego, że zwiększyłby 
on anarchją w pojęciu własności i upadek 
ekonomiczny i agraryjny kraju. Sam atoli 
fakt, że jenerał-gubernator odpowiadając na 
zapytania z Petersburga mógł rozwinąć ta
kie potworności, że odpowiadał na kwestye 
dotyczące postępu rusyfikacyi —  fakt ten 
wystarcza, aby zrozumieć usposobienia pa
nujące w najwyższych sferach, aby się prze
konać, źe jeśli tam truchleją przed zama
chami, okazują zupełną nieporadność wobec 
nihilizmu — jednego tyło niezapominają, co 
eszcze wymyślić na prędsze zgnębienie ży

wiołu polskiego.
Jen. Drenteln, który szczęśliwie uszedł 

zamachów skrytobójczych, prześcignął atoli 
swych morderców w zasadach nihilizmu. 
Cały jego memoryał najwymowniejszym te-_ .1------ł.. -_ vu A U to pv/IOiXUOUl
ż kwestyą judaizmu i aby wyprzeć pospołu 
3olaków z żydami chce już nietylko obedrzeć 

ich z prawa własności, ale także i z prawa 
wsiadania i dzierżawienia. Często trudno 
jyło w Rosyi rozpoznać rękę tajnych spi
skowców zdołu od konspiracyi rządowej. 
W ciężkiej represyi przeciw Polakom dwa 

czynniki całkowicie się zespoliły. W za
burzeniach przeciw żydom trudno wyśledzić 
skąd pierwsze wyszło hasło, czy od rządu, 
itóry tak biernie się zachowuje czy od bu

rzycieli — ale nigdzie to zespolenie zasad to

I podróży po Afryce południowej.

(S) (Ci%g dalszy).

Gdy przygotowania wszystkie zostały już u- 
kończone, naznaczyłem dzień do wymarszu i za
powiedziałem czarnym, ażeby w dniu tym przed 
wschodem słońca zebrali się około mego wozu. 
Ostatni wieczór przepędziłem w towarzystwie 
mych białych przyjaciół, słuchając opowiadań Po- 
thitera, które pomimo licznych niekorzystnych 
odcieni tylko zachęcająco na mnie działały. Spa 
łem tej nocy bardzo mało, a wstawszy jeszcze 
przy blasku gwiazd, zająłem się bezwłocznie przy 
gotowaniami do podróży. Pokazało się jednak, 
źe pośpiech mój był zbytecznym, bo dopiero 0 - 
koło południa przybyło trzech czarnych, potem 
dwóch, a potem jeden. Po resztę musiałem wy
słać mych ludzi, którzy nie bez trudu ich wyna
leźli i do wozu sprowadzili, tak że dopiero po 
zachodzie słońca znaleźli się wszyscy w komple
cie. Byli to wszyscy niedorostki od czternastu do 
dwudziestu lat wieku. Gdy Pothiter ujrzał ich 
wieczorem zgromadzonych około ogniska, powie
dział mi: „Nie chcę Pana straszyć, lecz zdaje 
bu s ię, że niedaleko zajdziesz z tą hołotą. Ale 
w każdym razie przyjm odemnie jednę uwagę: 
gdy będziesz blisko celu, trzymaj ich krótko, mo
żesz bić, ile się zmieści; wiedzą oni, źe masz re
wolwer w kieszeni, a ten wystarczy do utrzyma
nia ich w posłuszeństwie, chociażby był wcale 
nienabity. Ale w pierwszych dniach podróży ob- 
enodź się z nimi łagodnie, jeśli nie chcesz, żeby 
uciekli wszyscy od ciebie i zostawili cię samego 
w pustyni. “ b

Nazajutrz rano ruszyliśmy w drogę ze wscho
dem słońca. Przebywszy w bród potok miejscowy, 
poczęliśmy się spinać na lewy bok doliny i sta
nęliśmy wkrótce na jego wierzchu. Już tutaj przy- 

. o ^  nieporozumienia pomiędzy mną i Czabe- 
mm. Ponieważ wiedziałem, źe w sąsiednej dolinie 
na lewo są dwa kraale, których widok mógł nie- 

orzystme oddziałać na mych ludzi, chciałem je 
minąć 1 pójść górą, ścieżką wygodną i przyjem
ni którą znałem doskonale. Ale Czabeni utrzy

mywał, że ta ścieżka prowadzi gdzieindziej i źe 
nsimy zejść koniecznie w dolinę. Gdym rozmawiał 

 ̂ mm, chcąc go utrzymać w posłuszeństwie, lu- 
<Sr.;2ii.naSi' ^fi^ncy jego zamiary, poczęli biedź 

' ną doł tak szybko, źe zawrócenie ich

było niemożebnem, jakoż chcący niechcący mu
siałem pójść za nimi. Gdyśmy w godzinę potem 
przechodzili koło pierwszego kraala, pozrzucali 
wszyscy wbrew mojemu zakazowi swe ciężary 
w największym nieładzie na ziemię i rozbiegli 
się po kraalu, szukając swych znajomych i przy 
jaciół. Nadaremnie starałem się ich zatrzymać 
przymusić do dalszego pochodu i nadaremnie po
słałem za nimi Czabeniego. Powrócił on za chwilę 
twierdząc, źe nie może ich zawrócić i że musimy 
tutaj popasać na południe.

Uległszy konieczności, kazałem rozpalić ogień, 
przynieść wody, nastawić kocioł i zgotować po 
żywienie. Gdy zapach papki kukurudzanej (zwy
kłe pożywienie Kafrów) rozszedł się w powie 
trzu, wszyscy moi chłopcy znaleźli się około 0- 
gniska, a za nimi nadciągnęli i mieszkańcy wioski, 
starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety. Gdy ludzie 
moi byli zajęci spożywaniem obiadu, przybysze 
rozmawiali z nimi bezustannie, giestykulując sil
nie, a po szyderczych ich spojrzeniach i gwałto
wnych wybuchach śmiechu domyślałem się, źe 
najgrawali się ze mnie i z mojej wyprawy, jakoż 
Czabeni powiedział mi w języku holenderskim, że 
starali się nawet nakłonić mych chłopców do 
opuszczenia mnie i do powrotu do domu.

Ludzie moi jedli nadzwyczaj powoli, wskutek 
czego obiad zabrał całą godzinę czasu, a pojadł
szy, pokładli się na ziemi. Pozwoliwszy im wy
począć przez dobrą chwilę, dałem znak do dal
szego pochodu, ale bez skutku —- żaden nie ru
szył się z miejsca. Dopiero przy pomocy gróźb, 
krzyków i kułaków udało mi się ich przymusić do 
ruszenia z miejsca. Z początku szli leniwie, ale 
pod wieczór przyspieszyli znacznie kroku. Dowie
działem się wkrótce, z jakiego powodu: za górą 
znajdował się kraal, przy którym chcieli noco
wać. Jakoż za niedługą chwilę powtórzyła się ta 
sama scena, której w południe byłem świadkiem: 
znowu tłumoki zostały w największym nieładzie 
porzucone na ziemię, a czarni zaikli jak kam
fora i ukazali się dopiero około garnka z poży
wieniem.

Znalazła się i tym razem niebawem koło na
szego ogniska gromada czarnych z sąsiedniego 
kraala i powtórzyły się również głośne rozmowy, 
silna gestykulacya, szydercze spojrzenia i gwał
towne wybuchy śmiechu. Wiedziałem dobrze, że 
nie mogę sobie tego tłómaczyć na własną korzyść. 
Próbowałem zawiązać rozmowę z jednym z przy
byszów, najstarszym wiekiem, ale bez skutku, bo 
on mnie, a ja jego nie rozumiałem. Chciałem ku
pić od niego kilka ozdób i narzędzi swojskiego 
wyrobu, Jęcz nic sprzedać nie chciał. Po skoń

czonej wieczerzy przysunął się do mnie Czabeni 
i powiedział mi, że moi ludzie są smutni, bo nie 
mają ani tytoniu, ani tabaki i że powinienem 
zaopatrzyć ich w te cenne przedmioty na drogę 
mogąc ich nabyć od Kafrów miejscowych. Usłu 
chałem jego rady i poświęciłem na ten cel kilka 
czarek soli, zabranej ze sobą na zapas. Po nie
długiej chwili chłopcy moi znaleźli się w posia
daniu tych cennych przedmiotów. Zacierając ręce 
z  radości, pousiadali na ziemi, a kilka tabakie
rek, już to z bronzu, już z owocu tykwy poczęło 
przechodzić z rąk do rąk; nasypawszy nieco ta
baczki na dłoń, nabijali nią swe nosy, kichali i 
radość swą objawiali śmiechem połączonym ze 
łzami. Brali udział w tej radości i Kafrowie 
z kraala. Czabeni, który był namiętnym palaczem 
dachy (liście konopne), wydobył swój rożek, na 
lał do niego wody, napełnił sterczącą z niego fa
jeczkę liściem, przykrył ją żarzącym się węglem 
i zaciągnąwszy się kilka razy, oddał przyrząd są 
siadowi. Dacha poczęła wkrótce skutek swój ob
jawia, rozpoczęły się śpiewy i tańce. Cała cze
reda Kafrów usiadła na ziemi, tworząc półkole 
i gdy jeden z chłopców tańczył w pośrodku, sie
dzący na ziemi bili w takt rękoma. Popisywali 
się i moi ludzie bez względu na to, że po dro
dze stawali d skarżyli się na znużenie.

Czabeni, który od chwili ruszenia w drogę na
brał nadzwyczaj wiele pewności i powagi i o ile 
mi się zdawało, chciał odgrywać rolę naczelnika, 
przyglądał się z początku, nie biorąc udziału 
w zabawie. Niezadługo jednakże przysunął się 
do mnie i powiedział: „Teraz Czabeni będzie pa
wianem." Jakoż ukręciwszy w okamgnieniu z mo
jego ręcznika ogon, przywiązał go sobie sznur
kiem do pasa i spuściwszy go z tyłu, tańczył 
w pośrodku, naśladując ruchy pawiana, ku wiel
kiemu zadowoleniu obecnych. Po chwili przysu
nął się znowu do mnie i powiedział: „Teraz 
Czabeni będzie bawołem." Jakoż skróciwszy swój 
ogon o połowę i wetknąwszy w czerwoną chu
stkę, którą nosił zawsze na głowie, dwa rogi na 
podobieństwo rogów bawołu, tańczył, naśladując 
to zwierzę. Poszli i wBi za jego przykładem i 
przedstawiali lwa, słonia, tygrysa, nosorożca, gi- 
rafę i nie wiem, jak długo byłaby trwała ta za- 
>awa, gdybym nie dał był znaku do spoczynku. 
Gdy goście nasi oddalili się, chłopcy moi pokła
dli się na ziemi i grobowe milczenie zajęło 
wkrótce miejsce gwarliwej biesiady.

Niemało trudu doznałem nazajutrz, zanim u- 
dało mi się zbudzić ich i przyprowadzić do po
rządku. Chociaż nic nie pili, znajdowali się wszy- 
scy w tym stanie, który nad Spreą i Dunajem

techniczną nazwą Katzenjammer oznaczany by 
wa. Ruszyliśmy z miejsca o wschodzie słońca, 
ażeby korzystać z chłodu porannego, a wypoczy
wać w południe. Szliśmy ciągle tą samą doliną, 
której boki i dno były pokryte grupami drzew 
Wpośród tych zarostów wiła się prawie wszędzie 
dość wyraźna ścieżka, co dowodzi, że i dalsza 
okolica musiała być niedawno zaludniona. Tak 
utrzymywali i moi ludzie. Jakoż w południe po
pasaliśmy w miejscu, gdzie znajdował się nie
gdyś obszerny i ludny kraal, który jednakże te
raz był opuszczony. Po kilkogodzinnym wypo
czynku ruszyliśmy powtórnie w drogę i stanęliśmy 
przed wieczorem na krańcu gór u ujścia doliny. 
Wdrapawszy się na jeden z wynioślejszych pa
górków, spojrzałem ku Wschodowi i przekonałem 
się, źe okolica ta nie była tak równą, jak mi 
się z góry wydawało; była ona najeżona wynio- 
słemi pagórkami i poprzecinana pódłużnemi 
grzbietami, które malały i nikły dopiero w zna
cznej odległości.

Po skwarnym dniu nastąpił chłodny i miły 
wieczór. Założyliśmy nasz obóz pod zasłoną kilku 
potężnych głazów, ocienionych wyniosłemi drze
wami figowemi i zajęliśmy się zgotowaniem wiecze
rzy, po której, stosownie do umowy, wypłaciłem 
mym ludziom połowę obiecanego wynagrodzenia. 
Palenie dachy i zażywanie tabaki powtórzyło się 
i tego wieczora, a w ślad za niemi poszły śpie
wy i tańce. Lecz czy to dla braku zachęty, czy 
z powodu znużenia, trwały znacznie krócej, z cze
go byłem bardzo zadowolony. Jakoż około dzie
wiątej godziny chłopcy moi spali jak zabici. Ja 
sam nie mogłem długo zasnąć, rozmyślając nad 
mojem obecnem położeniem. Znajdowaliśmy się 
już daleko od ostatnich osad, przy wejściu do 
pustyni, a ta myśl wielką napełniała mnie rado
ścią. Noc była urocza, w dolinie panował spokój 
zakłócony tylko zlekka szumem niedalekiego po
toku, albo przerywany od czasu do czasu krzy- 
dem jakiegoś nocnego ptaka; na niebie skrzyły 
się wspaniałe konstelacye południowego nieba, 
co wszystko zachęcało do dumania. Leżąc na 
mem posłaniu, odtwarzałem wrażenia dni osta
tnich, a zadowolony z chwilowego powodzenia, 
układałem porządek dalszego pochodu. Marzyłem 
o tern, że za kilka dni stanę u celu gorących 
mych życzeń i spełniwszy zadanie, jakie sobie 
wytknąłem, powrócę do Houtbosh, a puściwszy 
wodze mej wyobraźni, znalazłem się niebawem 
w Pretoryi, potem w górach uroczego Natalu, na
stępnie wpośród dzikich skał przylądka Dobrej 
Nadziei, dalej na falach Atlantyku i zdawało mi 
się, że widzę już wybrzeża dalekiej Europy, kro

czę po niwach ojczystych i podnoszę rękę w gó
rę, ażeby do rodzinnej zapukać chaty.

Ale znużenie oddziałało wkrótce i na mnie tak  
samo jak i na drugich i popadłem niebawem 
w głęboki sen. Nie wiem, jak długo spałem, ale 
zerwałem się z mego posłania nagle, przebudzo
ny silnym grzmotem, którego echo odbiło się 
przeciągle o sąsiednie góry. Gwałtowna burza, 
której zbliżenie się zapowiadały słabe odbłyski 
poprzedzającego wieczora, nadciągła od wscho
dniej strony. Ciemne masy chmur pokryły niebo 
i zasłoniły zupełnie gwiazdy, wicher uderzał 
z rosnącą co chwila gwałtownością o drzewa, ła
miąc ich gałęzie i naginając konary, błyskawice 
pruły powietrze jedna po drugiej, a odgłos grzmotu 
potężniejącego z każdą chwilą, przekonywał mnie, 
że hurza ciągnie prosto na nas. Po niedługiej 
chwili grube krople deszczu a może gradu, bo 
w ciemności rozróżnić nie mogłem, poczęły bić 
po liściach drzew, a wkrótce potem lunął deszcz, 
z taką gwałtownością, że strumienie jego prze
dzierając się przez gęste masy zieloności, pod 
któremi spoczywaliśmy, doszły do nas i spędziły 
nas z posłania. Pokazało się, źe dolinka, w któ
rej rozbiliśmy nasz obóz, została najniestosowniej 
do tego celu obraną, bo środkiem jej zaczął nie
bawem spływać potok i wypełnił miejsce zajmo
wane przed chwilą przez nas. Ludzie moi, pochwy- 
iwszy każdy, co do niego należało, poczęli się 

chronić pomiędzy drzewami i skałami, a ja pró
bowałem rozpiąć mój namiot, lecz nie mogąc do
konać tego z powodu ciemności, zawiesiłem go 
na krzaka i schroniłem pod nim siebie i nie 
które przedmioty, mogące uledz zniszczeniu. Po
wietrze nagle oziębiło się, a czarni odziani w swe 
iche karosy, drżeli od zimna, złorzecząc nie

szczęsnemu losowi. Burza rosła ciągle w siłę, 
grom padał po gromie, grzmoty zamieniły się 
w ciągły huk, nieustający ani na chwilę, a po
toki zalewały całą okolicę. O spaniu nie było 
mowy, jakoż każdy, ukryty gdzie mógł, doczeka
liśmy do rana. Nad ranem burza zaczęła słabnąć, 
ale nie ustała. Gdy dnieć zaczęło, kazałem roz
palić ogień, co nie było tak łatwem zadaniem, 
bo kłody i gałęzie Vvły na wskróś przemokłe.

An t o n i R eh m a n .
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przejęcie się doktryną nihilistyczną nie jest 
bardzief widoczne jak  w piśmie jen. Dren- 
telna.

W  każdym ustępie zdaje się przemawiać 
nie zwierzchnik kraju i przedstawiciel rządu, 
ale rowolucyonista, który się niewaha przed 
źadnem bezprawiem, którego niekrępuje 
w dzikiej nienawiści i żądzy zniszczenia, 
ani wzgląd na konieczną stąd anarchią w u- 
kładach i umowach prywatnych, na upadek 
ekonomiczny i społeczny ani tern mniej wzgląc 
na zasady prawa. Nie wystarczyły kontry- 
bucye i ukaz z 10 grudnia, bo nie ma na
bywców Rosyan, więc rozszerzyć ów ukaz 
do dzierżaw, właściciele tem prędzej ust;v 
pić będą musieli, gdy im zamkniętemi zo 
staną środki prawnych układów o dzierża
wę lub administracyą. Choćby w tym kraju 
zrobić tabularni rasarn , zostawić pustynię, 
choćby ziemia leżała odłogiem byle się po 
zbyć Polaków, byle ta pustynia została wy 
łącznie rosyjską, w imię owego kłamstwa 
historycznego, że była niegdyś rosyjską.

Inaczej zdobywali Niemcy ziemię polską 
w Poznańskiem. Kolonizacya ta  postępo 
wała systematycznie, popierana przez rząc 
Tam także obliczano ustawicznie stosunek 
ludności polskiej do ludności niemieckiej 
aby oznaczyć postęp odniesionych zdobyczy 
I  tam także, choć nieuźywano przemocy, rząc 
popierał jednych a ograniczał drugich. Zie
mie polskie wyjętemi zostały z pod ogólne 
ustawy o reprezentacyach powiatowych dla 
całego państwa pruskiego. W yjątek ten w o 
gólnym systemie jest anormalnością, którą- 
by chciano uchylić, ale chodzi o to , aby 
Polakom nie dać jednego więcej narzędzia 
do obrony ich praw, aby z góry zapewnić 
sobie większość niemiecką. P. Giinther wy 
chodząc z tej zasady czyni obliczenia sta 
ty styczne i wymyśla różne kombinacye dla 
zmajoryzowania ludu polskiego i polskiej 
szlachty. Niepewny on jeszcze skutku w nie
których miastach niedość zgermanizowa- 
nych, obawia się powiatów gdzie niemiecka 
kolonizacya niezrobiła dostatecznych postę
pów. Nie przytacza ani jednego argumentu 
któryby wskazyw ał, źe ludność polska 
w czemkolwiek niedorosła do tej swobody 
reprezentacyj powiatowych, żeby stała ni
żej od niemieckiej, w czemkolwiek była 
niebezpieczną dla państwa. W ystarcza je 
dyne motywum, że rząd chce mieć większość 
niemiecką, że dotąd nie nada instytucyj rac 
powiatowych, dopokąd proces germaniza- 
cyjny niezapewni Niemcom zwycięstwa. Na 
czelnik rządu mówi poufnie do ministra, a
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czemkolwiek osłaniać, dla ratowania pozo
rów konstytucyjnych zasad. Na dwóch krań
cach Polski ten sam proces wynarodowienia 
i podobne relacye naczelników rządu o jego 
postępie, ta sama zasada: Polaków pozo
stawić po za prawem jako wrogów pań
stwa, to samo hasło i tajne arcanum rzą 
dów w nieprzebłaganej nienawiści i w nie
nasyconej rasowej żądzy.

Radzibyśmy, aby oba te dokumenta od 
czytano z jakiej trybuny parlamentarnej 
europejskiej, choć już wrażliwość moralna 
opinii publicznej tak wielce osłabła, niepo
dobna, aby niewzbudziły jeszcze głosu obu
rzenia i grozy, źe tam gdzie cały ustrój 
spółeczny i pylityczny chwieje się na swych 
podstawach i tam, gdzie organizm państwo 
wy ma normalność zegara , zwierzchnicy 
rządu za program swego działania i pro 
ponowanych reform mają jedynie walkę 
z poddanymi państwa, wytępienie lub ukró
cenie jednej narodowości, że hasłem tej po
lityki , tej myśli stanu jest w Rosyi jak 
w Niemczech nieprzebłagane Veae victis!

lew wiosenny; reszta zaś sum uchwalonych na ro- 
gulacyę rzek a niewydanycb, wracała do skarbu

M e m o r y a ł
o potrzebie przedsięwzięcia skuteczniejszych niż do
tychczas środków w Celu regulacyi rzek we wszyst
kich krajach reprezentowanych w Radzie państwa 
a szczególniej w zaniedbanej pod tym względem 

Galicyi,
napisany przez posła Leona Chrzanowskiego i wrę
czony w imieniu Koła posłów polskich prezesowi 

ministrów hr. Taaffe.
(Ciąg dalszy).

Wszystkie wyżój przytoczone uchwały Izby po- 
sęlskiój Rady państwa i Sejmu galicyjskiego, zda
nia c. k. rządu, wnioski i memoryały przedkłada
ne przez posłów polskich z Galicyi zasiadających 
w Izbie poselskiój lub przez Wydział krajowy ga
licyjski, orzekają i przedstawiają zgodnie: że spra
wa regulacyi rzek we wszystkich krajach monar
chii je3t ważną i pilną, źe należy ją  prowadzić 
według naprzód ułożonego systemu i energiczniój 
niż dotychczas. Przypominają dalój te uchwały’ 
wnioski i sprawozdania, rzecz zresztą znaną każ
demu, kto zwidzał Galicyę i inne kraje monarchii 
że sprawa regulacyi rzek najwięcćj zaniedbaną 
jest w Galieyi, a przeto najnaglejszą jest w tym 
kraju, gdzie wszystkie rzeki spławne są w dzi
kim jeszcze stanie, koryta ich nieuregulowane, 
brzegi nieubezpieezone, w skutek czego zamiast 
być uźytecznemi drogami wodnemi, szerzą spusto
szenia corocznemi wylewami. Wreszcie te uchwały 
wcioski i memoryały wykazują, że nawet kwoty 
uchwalane corocznie w budżetach od 1861 roku 
niewydawane w części a zawsze niedostateczne 
na regulację rzek w Galicyi, n e przyniosły zna
cznych korzyści, a nieprzyniosły korzyści z po
wodu, iż, corocznie z rozpoczęciem robót regula- 
W cV rf!> a byl° czekać do jesieni na nadej- 

zatvł.iei!dzanych tam planów, prze
to roboty późno w jesieni rozpoczynane, nie były 
przed zimą kończone, a nieukończone niszczył w £

Z tych powodów całe prawie zadanie uregulo
wania (a uregulowania, stosownie do przyjętych 
zasad, kosztem skarbu państwa) licznych rzek 
spławnych w Galicyi pozostaje jeszcze do wyko
nania. Dowodem matematycznym jak mało dotych
czas w Galicyi zrobiono dla regulacyi rzek jest 
małajsuma wyznaczona w corocznym budżecie jako 
ordynaryum na u t r z y m a n i e  budowli wodnych 
w Galicyi, porównana z sumami znacznie więk-

zaniedbaną przez wiek cały. Regulacya powyżej 
wymienionych rzek spławnych w Galicyi wyko
naną być powinna bezsprzecznie kosztem skarbu 
państwa, odpowiednio nawet obowiązującym tetaz 
przepisom. Jednak poniewsż regulacya rzeki śpła 
wnej jest tylko wówczas Systematyczną i skute
czną, jeżeli regulowany jest cały bieg tej rzeki 
od źródeł począwszy i jej dopływy i jeśli na gór
nym jej biegu przeprowadzono przynajmniej śro
dki dążące do uregulowania stanu wód na rzece 
(o których niżej mówić będziemy), przeto syste 
matyczny plan regulacyi rzek, który rząd ma u

i uiiiycistut,j vr i wau puumieli reginacye r&cfcL spiawDyGn n a
Powiedzieliśmy, źe całe prawie zadanie co do łym  ic h  b i e g u  począwszy od ich źródeł i re- 

regulacyi kosztem skarbu państwa rzek spławnych gulacyę d o p ł y w ó w  tychże rzek. Ponieważ przy- 
w Galicyi, pozostaje jeszcze do wykonania. Al- jęte dotychczas przepisy, źe państwo zajmuje się 
bowiem należy Uregulować przez sprostowanie i tylko regulacyą spławnej przestrzeni rzeki, a nie 
ustalenie koryta rzeki, wszystkie rzeki uznane zajmuje się wcale górnym jej biegiem nie tro- 
spławnemi na przestrzeni, na którćj są teraz spła- szy się, co się tam dzieje, nie przeprowadza tam 
wne. Mianowicie: 1) Wisłę od ujściaPrzemszy do nawet środków dążących do uregulowania stanu 
Wisły, aż do Zawichostu, gdzie wychodzi z gra- wody na całym biegu rzeki, wskutek czego do 
nic państwa, w długości 303 kilometrów. Nawia- tychczas wykonane regulacye rzek nie są bvnai 
sowo potrzeba tu nadmienić wyraźnie, że Wisła mniek systematyczne i skuteczne, — przeto rząd 
oddawna spławną jest na tćj całćj przestrzeni od winien przedłożyć tak Radzie pńastwa iak Rei 
ujścia Przemszy do Zawiehosta, anietylko od Kra- mom krajowym, o ile to do ich kompctencvi na- 
kowa do Zawichostu, owszem, na przestrzeni wy- leży, projekt nowej ustawy, któraby odpowiedniej 
zćj Krakowa, od ujścia Przemszy aż do Krakowa, I zasadom systematycznej regulacyi rzek orzekła 
krąży po Wiśle większa liczba galarów z węglem postanowienia co do regulowania rzek snlawnvcb 
kamiennym, porfirem ltd. aniżeli niżćj Krakowa na całym ich biegu i ich dopływów i co do po 
między tem miastem a granicą państwa. 2) Duna-1 krywania wydatków takiej regulacyi. 
jec oj* mostu w Zgłobicaeh do ujścia tćj rzeki Aby można skuteczniej niż dotąd i enerdczniei 
do Wisły, na przestrzeni 45 kilometrów. 3) Wi- przedsięwziąć tak wielkie zadanie, jakiem jestre 
słokę od Mielca d) ujścia jej do Wisły, na prze- gulacya rzek spław yeh w monarchii a nrzedeStfZ6Gl  ̂ T r i  1 A 1Y 1 o f l * A  T l 7 A )  C n n  A / 1  l A i t n n l n n n i n  I «____________ •  _ 1 1  _ _ •  “1 J19 kilometrów. 4) San od Jarosławia do wszystkiem w zaniedbanej pod tym względem Ga

“ ’"""“■'’•żeni 127 kilom" -----*- — •
granicy państw

ujścia Hanu do W isK  na przestrzeni 127 kilome- licyi (którego to zadania rozmiar zaznaczyliśmy 
trów. 5) Dniestr od Zurawna do granicy państwa,, | wyżej tylko w zarysie), nie mogą wystarczyć su

my wyznaczane corocznie w budżecie i potrzebana przestrzeni 406 kilometrów, , ________
Po drugie, należy uregulować dla spławności I aby skarb państwa z a c i ą g n ą ł  o d d z i e l n a  po 

przez sprostowanie i ustalenie koryta, rzeki uzna- ż y c z k ę  n a  r e g u l a c y ę  r z e k ,  która to po
ne spławnemi, na przestrzeni, na którćj dzisiaj je- życzkę umarzanoby następnie sumami corocznie 
szcze me zawsze są spławne, lecż po uregulowa- w budżet wydatków państwa wstawianemi. 
S Ł l l f i r r  zawsze będą. Mianowicie: Wykazaliśmy już wyżej, źe wyznaczanie w bu
1) Dniestr powy.ćj Zurawna. 2) Bug od Dobrotwo-1 dżecie i używanie corocznie małych sum naregu 
ru do granicy państwa. 3) San powyżćj Jsrosla- lacyę rzek, jest tylko marnowaniem pieniędzy rzu 
wia, od Przemyśla do Jarosławia. 4) Wisłok od eaniem ich literalnie w wodę, bez żadnego prawie 
Trzebowniska do ujścia do Sanu. 5) Wisłoke po- postępu robót w celu uregulowania koryt rzek 
wyżej Mielca. 6) Dunajec powyżćj mostu w Zgło- spławnych i zmienienia ich w użyteczne drogi wo 
bicaeb, od ujścia Popradu do Dunajca aż do dne. A przecież drogi wodne, na których trans- 
Zgłobic. 7) Skawę od Wadowic do ujścia jćj do j port jest najtańszy i które są najwłaściwsze do
W  l o f y . .przewozu płodów surowych: zboża, węgli, drzewa,

Po trzecie, należy uregulować w części dla spła- kamieni i t. d., majaeych małą wartość w stnsun 
wności, w części dla zapobieżenia wylewom: Prut, ku do ciężaru — są daleko potrzebniejsze w kra 
Czeremosz, Łomnicę, Bystrzycę srebrną i złotą, jach austryaekiej monarchii, a szczególniej w Ga 
bwicę, Stryj, Rabę i Sołę. licyi, gdzie przewóz wewnętrzny i wywóz za gra

Po czwarte, na.eży połączyć San z Dniestrem nicę stanowią głównie płody surowe, niż we Fran- 
kanałem długim tylko 68 kilometrów, a który to cyi i Belgii. Pomimo tego z jak wielkim nakładem 
kanał można stosunkowo niewielkim kosztem wy- pieniędzy pracowano we Francyi, a nawet w pół- 
kopać, gdyż dział wód między temi rzekami nie nocnych Niemczech nad regulacją rzek, zmienie 
przedstawia trudności do przekopania kanału. Po niem ich w wygodne drogi wodne nad nzupełnie- 
wykopaniu tego kanału oraz uregulowaniu Sanu niem sieci dróg wodnych przez kopanie kanałów 
i Dniestru, otwartą byłaby wielka droga wodna, żeglownych — dowodzą tego wymownie liczby' 
jedna z najużyteczniejszych w Europie, a wykonał- Od 1800 do 1872 r. wydała Francja 4700 milio’ 
na nakładem bardzo małym w stosunku do swo- nów złr. (licząc na walutę austryacką) na reguła
jej długości i ważności, przechodząca przez śro-1 cyę rzek i kopanie kanałów żeglownych. A cho-
dek Europy i łączącą bezporzednio Bałtyk z mo- ciaż w 1872 r. wszystkie prawie rzeki spławne 
rzem Czamem. Jeszcze rząd Rzeczypospolitej poi we Francvi były uregulowane, a skanalizowane
cować plany tego kanału, a rząd austrya^ki wYs 14 W ł y  żeglowne miafy razem diugośd 4 S S I E  
fiii ? r- polecił także inżynierom swoim nakre- metrów, i sieć dró? wodnych rozsnuta’ po całei
czas y^kopanym^nieZ został n ’ dotych- Francyi miała w ogóle długości 11,539 \ilo m e- czas wyuopanym me został. trów— jednak Zgromadzenie narodowe francuskie

Skarb krajowy galicyjski i spółki wodne w Ga- w 1872 i 1873 r (przeto w epoce bardzo krvtv- 
u - KPe men',a bard.z0 wielkie i ko- cznej dla skarbu francuskiego, bo właśnie po 

sztowne zadanie, bo regulscyę i ibczpieczenielnłacenin 5 miliardów franków kontrybucyi woj.
z tego powodu wzroście długu

, . . . - , -  -* - - -pzpiaeseme płaceniu 5 miliardów franków kontrvbucvi woien
brzegów mnóstwa rzek należących do dwóch bar- nej i po wielkim z tego powodu wzroście długi 
dzo licznychkategoryj, to jest: 1) kategoryarzek narodowego), postanowiło dalsza według zatwier 
mespławnych, które w razie wezbrania wód zrzą- dzonego planu i programu, S f f z e "  w  
dzają wylewami swemi wielkie szkody; 2) rzek prawę dawnych kanałów, budowę Dowych w dlu 
rozlewających się w bagna, które należy osuszyć gości przeszło 3000 kilometrów dla uzupełnienia 
irzez uregulowanie koryta tych rzek. Jak wiel- sieci dróg wodnych, i na ten cel wyznaczało sumę 
kie to jest zadumę dla spółek wodnych i nieza- 883 milionów franków, którą p o ż y c z y ć  pole 
mo nego skarbu krajowego, wskaże samo wyli- cono. Z tej sumy wydano do 1878 r 84 000 000 
czeme tu rzek należących do tych dwóch katego- franków na budowę kilku nowych kanałów 'ma 

)  Górny Dniestr wraz z jego dopływami jacych razem długości 302 kilometrów zaś od r 
z Strwiążem, Bystrzycą, Tyśmiemcą, w celu osu- 1878 z większą jeszcze energią i z większym n 
szema bagien na przestrzeni 406 kilometrów kwa- kładem nieniedzy nraenin ^oio; „„o i® .......

6Órny -Pr?t %>T d0pływami- 3) r ;X ilo j ;n i;r L n ^
GnSaTfipf Złota a {  ^zeżm ea , j'ętego planu 1). Albowiem we Francji jest głębo-

u i • m  ^  Seret ltd. 4) Górny Bug kie a słuszne przekonanie, że uregulowanie rzek 
Rnłnwf^amb t • ei ą ’ Złncz6wk^  rozwój i ulepszenie dróg wodnych i wszelkich
2 S S  komnnikacyj, u h t? l . iącjeh
czówki. 5) (M m . częł« S a . ,  z HlV m to T Je j ^ b 6 w  i p S w  ziem] tart (edaa
dniczką, Krnszdmca^ Wiarem Wyrwą, Stobnicą, U  najpotężniejszych dźwigni dobrohytn powJzeeh 
Wunmą. 6) Górny Wisłok z dopływami. 7) Gór- nego. Przyznanie międzl wszystkiemi środkami
bów S  ^arna W ^7anil t  Tw  '?a81ołką’ Dem‘ komunika cyj pierwszeństwa drogom wodnym, bówką, Zarną, Wielopolką. (Nawiasowo wspom- nowicie gdy idzie o przewóz płodów surov 
niec tu należy, że na regulacyę Wisłoki udzielił o przewóz daleko tańszy choc powolr^’
^  l ST z ! f CyJĄ ^ 6ł<; p W0?nój W 000 kolejami żelaznemi, opiera się na tem

*• -aj™iej.ze,i siły w „to,„z
prawie fi-

“ ■>’ J Buarcgo Drusai zycznem, ze najmnie sze siły w stosunku do cie-
rozpoczęła już spółka \rodna otrzymawszy od sej- żaru wymaga przewóz ciężaru drogą wodną. Albo- 
^Pof<fnvy/n8b*eg° ^ 8’łek SO0,0 złr- , 1 mając przy-1 wiem gdy do przewozu‘ciężaru po drodze bitej
^y Dunailc S  -i 8 p8,n8twa)' ,9) G k ; 1 horyzontalnej z szybkością 3V4 kilometra na go
ny Dunajec powyżćj ujścia Popradu z dopływami dzinę, potrzeba siły, która byłaby równa V, części

^ t T !-eniC\ 1  ̂ Uświca, którćj re- ciężaru; a do przewozu tegoż samego ciężaru po
f  E h  b 5- Wyk0rf 1?  Pom9ey zasiłku I kolei żelaznej, dobrej i horyzontalnej, potrzeba s»y 
z skarbu krajowego. 11) Raba * dopływami: pięćdziesiąt razy mniejszej, niż do przewozu no

to do przewozu

i 7 i* i ciężaru z tą 
wonką Macocha i Domaezka. 14) Biała z dopły- bitej horyzontalnej 
wami, Stracenką, Wilkówką i Meszanką. Wreszcie I m  • •Wymienione wyżej prace i wydatki we Fraacyi

iyeh, zmienienia ich

wa,tâ rądniC D łubdaDla SaDka, ^ orawica> ^ uda' j w.od?Ytb ^nałam i, kopanemi za pożyczani nawef

15) dopływy lewego brzegu Wisły, z których tyl- dla
I drogi wodne, uzupełnienia sieci tych dróg

w  - U , , pieniądze, a to w celu zabezpieczenia kraju od
S kh eg0ryK-rf k- WCe ach mell0fa ‘ wylewów i w celu ułatwienia ludności zamiany jej 

źv do « n ń łI  J  j  zapobieżenia wylewom, nale- wyrobów i płodów ziemi -  wydały tam błogie
wc^r. Alt i 7 h  y f Z za,8dkiem ! 8k?rubu, krajo- owoce, bo przyczyniły się skutecznie do podnle- 
wego. Ale skarb państwa, który w innych krajach sienią w całej Francyi dobrobytu i bogactwa na- 
monarchii regulacyom w celach melioracyj ayeh I rodowego. ’

t i r   •  111 _ • I T IT  T
J  r  r  • znacznemi zasiłkami po- W Prusach i innych krajach niemieckich stano-

!  “ ‘skj  G,aliC^1 s«hwencyami przychodzie wiącyeb teraz cesarstwo Niemieckie, chociaż nre-
L h  n / l 7  CyJ "-iS  W celack me!lora^J-1 gilowano już do ls80  r. wielką część rzek spła- 
w roln ?ia zasiłków z skarbu państwa wnycb, ą nawet skanalizowano je w dłngości 850
zwiększenie ^ Z? kll.omeWw, wykopane zaś kanały żeglowne dla
regnlaovi d îfcip ^  t  ^7 ’ k y W ? tśJ połączenia różnych rzek spławnych i uzupełnienia 
znfmi ł&umM  d T ? rZa- t  * f-tanf S1Y P '  8Ieci dróS wodnych, miały długości 2,280 kilome
S  p f f i l S n s J nl podat<f  opłaclać b^' trów- tak iż cała długość dróg wodnych w
dą. 1 odniesienie chowu bydła przez polepszenie pa- stwie Niemieckiem — 1 n™ -  ^ ’
stwisk i łąk nadbrzeżnych, powinnoby być drugą 
lobudką do udzielania zasiłków z skarbu państwa

w 1879 r. wyniosła
cesar-

11,600

na vao-nion™ „„„u „  i r . s  . i ') M nistlre des travaux publics, „Album de
na legnlaeyę rzek w celach melioracyjnych, mz-Utatistigue graphiqueA Paris 1881
nowicie wobec zamknięcia granic od Risyi i Ru
munii dla bydła obcokrajowego. Les voies de communication de la France d’a-

_Jednak pm dew„2y ,t t iem llad z i™ , n a c i*  n , | C / “  2 Ś U S S  w ,
pierwszy bezsprzeczny obowiązek skarbu, aby wy- i j .
konał regulacyę r z e k  s p ł a w n y c h  w Galicyi,!reichs.'* Berlin 1880,

d Vadministration centrale.
Schlichting: „ tJber die Wasserstrassen Frank-

kilometrów a), _  jednak pomimo takiego już roz
woju dróg wodnycbj rząd W przedłożonych narla- 
meiitowi memoryałacb na sesyi 1880 i 1881 ,r. 
wykazał wielką wfźuość ukończenia . robót dla 
regulacyi i kanalizacyi Renu, Wezery, Elby, Odry 
i Wisły. Jakoż w budżecie na rok 1880 przezna
czono na ten cel 5,333,000 marek, zaś w budże
cie na 1881 rok 5,408,000 marek, chociaż już po
przednio w budżecie na r. 1879 na regulacyę 
Sprewy, Hawlu, Pregli i Mozeli wyznaczono 
5 227,000 marek; nadto na skanalizowanie Brdy 
(Brahe) wydano 1,200,000 m arek: na ukończenie 
skanalizowania Saary od Louisenthal do Ensdorfu 
2,550,000 marek, a na skanalizowanie Noteci (Ne- 
tze) wyznaczono 3,500,000 marek i zaczęto konać 
kanał Ems-Jade, który ma kosztować 10,105,000 
marek. Oprócz tego der deutsche Reichsanzeiger 
z 27 czerwca 1881 r. ogłosił program budowy 
nowych dróg wodnych w Niemczech, według któ
rego mają wykopać sześć nowych kanałów żeglo
wnych, łączyć mających: 1) Ren z Wezera, 2) We
zerę z Elbą, 3) Śprewę z Elbą, 4) Sprewę z 0- 
drą, 5) kanał boczny (lateral) od Odry, wreszcie 
6) kanał mający łączyć morze Niemieckie z Balty- 
ekiem. Kanały te mają mieć długości 866 kilo
metrów.

W eałej monarchii austryacko-węgierskiej, w któ
rej rzeki dzisiaj żeglowne lub spławne mają dłu
gości 9 642 kilometry (nie licząc tu już przestrze
ni na której mogą być spławne po uregulowaniu 
ich koryta), są dotvehczas nieco uregulowane 
w długości zaledwie 5,250 kilometrów, a wszystkie 
kanały żeglowne w obu połowach monarchii maią 
razem długości 232 kilometry. Nawet Dunai mię 
dzy Presburgiem a GSttye, na przestrzeni długiej 
75 kilometrów, wprawdzie już na gruncie węgier 
skim, jest w dzikim zupełnie stanie, tak, iż po 
mimo masy wody, jaką toczy kilkunastu koryta 
mi, na które się tu rozdziela, nie jest tu przyste 
pay dla wielkich parowców. A cóż dopiero mówić
0 drogach wodnych w Galicyi! Na całej przestrze
ni tego kraju mającego rozległości 1,425 mi! 
kwadratowych, niema ani jednej stopy kanału że 
glownego, ani jednego kilometra rzeki skanalizowa
nej ! Rzeki galicyjskie żeglowne dzisiaj w grani 
each Galicyi w długości 945 kilometrów, a spła 
wne, lub żeglowne w długości przeszło tysiąca 
kilometrów, toczą swoje wody w dzikich korytach 
poprzeżynane są często mieliznami, zaspami ka 
mieni, lub piasku tak, że pomimo masy wód, któ 
ra ujęta w uregulowane koryto, mogłaby unieść 
wielkie statki, przystępne sa zaledwie dla małych
1 płaskich galarów.

Kiedy więc we Francyi i Niemczech — gdzie
wszystkie prawie rzeki spławne są uregulowane, 
połączone międzv sobą kanałami żeglownemi, t ak , 
iż sieć dróg wodnych po całym tam kraju jest 
rozsnuta — czynią pomimo tego ogromne wydatki 
dla uzupełnienia sieci dróg wodnych, tych najtań 
szych środków komunikaeyi, a Fraueya choć ob 
ciążona olbrzymim długiem publicznym, nie wahała 
się nawet zaciągnąć wielką pożyczkę na budowę 
nowych dróg wodnych, przekonana, że przez to dziel 
nie dopomoże do powiększenia dobrobytu powsze
chnego i bogactwa narodowego, -— czyż tylko rząc 
austryacki stać będzie pod tym względem, bez
czynnie P Czyż wobec powyżej przytoczonvch przy
kładów, mają być w państwie Austryackiem wy-
' ń l l a ć & a u o  W  1 / u J i v v i v  c c n o o o u l c  U l S f l c  8 U I D V

na regulacyę rzek, iż zaledwie byłyby dostateczne 
na skuteczne prowadzenie regulacyi jednej więk 
szej rzeki, a rozrzucone na roboty regulacyjne 
przy wielu rzekach, stają się istotnie pieniędzmi 
rzucanemi marnie w wodę! Czyż na zawsze 
wszystkie rzeki w Galicyi mają pozostać w dzi
kim stanie i tylko przyczyniać się skutecznie do 
zubożenia kraju corocznemi powodziami ? Sądzimy, 
iż rzad i Iżby ustawodawcze będą się przecież 
starały położyć kres takiemu nieszczęsnemu sta
nowi rzeczy i takiemu gospodarstwu, a Galicyi 
wynagrodzą całkowiekowe jej zaniedbanie przez 
poprzednie rządy austryackie. Ponieważ zaś nie 
można z corocznych dochodów państwa wyznaczać 
sum dostatecznych na regulacyę rzek we wszyst
kich krajach monarchii, przeto konieczna jest rze
czą, ab y  s k a r b  p a ń s t w a  z a c i ą g n ą ł  n a  t e n  
cel  o d d z i e l n ą  p o ż y c z k ę .

(Dokończenie nastąpi).

K O R E S P O N D E N C Y A  „ C Z A S U .
U

L w ó w  1 czerwca.

(§§) Buczacki konwent Bazylianów postąpił so 
bie jeszcze gorzej, aniżeli przypuszczałem przed 
kilku dniami, idąc za doniesieniem Diła. N e po
przestał on na samym proteście ze swojej strony 
przeciw bulli papieskiej, lecz ogłasza w dzisiej- 
izem 6łowię formalną proklamację do wszystkich 
konwentów, wzywającą do protestów. W tej pro
klamacji znajdują się wyrazy, które wymagają 
surowego dyscyplinarnego wystąpienia ze strony 
władzy duchownej, bo uchybiają prowincjałowi X. 
Sarnickiemu tak dalece, że gdyby on wytoczył 
iroces prasowy o obrazę honoru,, toby go nieza
wodnie wygrał. „Samowolne“ postąpienie, „chytry 
sposób ‘ wykonanie zamiaru i t. d . , to jeszcze 
najlepsze wyrażenia, bo w proklamaeyi buczackiej 
znajduje się taki ustęp: „Pod żadnym warunkiem 
nie zgadzają się 00 . Bazylianie i bracia bucza
ckiego konwentu na oddanie no%icyatu Dobrom 1- 
skiego 0 0 . Jezuitom, gdyż X. Dr K. Sarnicki 
w błąd wprowadził kuryę rzymską, jakoby wszy 
scy ojcowie i bracia zakonu bazyliańskiego o to 
irosili i na to się zgodzili, co jest bezstudnujo 

Józio (bezwstydnem kłamstwem ?)“. Przytoczyłem 
ten ustęp dosłownie, bo jeżeli co, to takie wystą
pienie buczackich 0 0 . Bazj lianów przeciw X. 
prowineyałowi wymownie stwierdza moralny upa
dek zakonu. Dla zakonników, którzy znieważają 
swojego przełożonego w piśmie śmiało schyzmę 
propagującem, którzy z bulli papieskiej robią taki 
materyai propagandy, jak gdyby to był manifest 
wyborczy polskiego komitetu — dla takich zakon- 
ników nowicjat jezuicki dawno już był potrze
my. Niech ten protest przeczytają uważnie wszy
scy ci panowie, którzy u nas ujmują się za Ba
zylianami, jako wrzekomemi ofiarami „jezuickiej 
intrygi. “

Pytanie, czy tam, gdzie X Naumowicz tak dłu
go przygotowywał grunt dla schizmy, lud wiejski 
jopadł zupełnie w obłęd i czy propaganda pra
wosławna szeroko się rozpowszechniła w Skała-

2) „Die Wasserstrassen in Preussen nnd den 
anyr nzenden Staaten* vom Ministerium fiir Han
del und offentliche Arbeiten.

ckim i Zbaraskim powiecie, nie zostało jeszcze 
rozwiązane. Nie skonstatuje tego tak dalsza wła
dza politvczna, jak kapłani katoliccy, którzy tam 
misje religijne odbywają. Słyszałem od jednego 
z nich zdanie nie bardzo pocieszające. Natrafił on 
u liidti ruskiego na taką nieufność niechętną, jaką 
się okazuje zwycięskiemu najezdcy, a nie kapła
nowi przybywającemu ze słowem Bożem. Nieuf
ność tę można chwilowo złagodzić, ale stanowczo 
przełamać naraz niepodobna. Byłoby tomożliwem, 
ale iylkd w tf.kim razie,, gdyby nieco silniejsza 
dłoń kierowała sprawami kościoła uniekiegp. Do- 
nóki u św. I^ra system nie ulegnie zmianie, mi-

w kresach Galicyisye katolickie we wscńoaincu ______  - J
mogą w najlepszym razie zapobiedz tylko dalsze
mu szerzeniu się niemej propagandy i podtrzymać 
w katolicyzmie tych włościan, którzy należą do 
obrz. łac., ale tak są nieliczni po wsiach powiatu 
Skałackiego i Zbaraskiego, że zatracili świado
mość obrządkowej odrębności. Obudzono ją  w o- 
statnieh czasach i to już stanowi rezultat wyna
gradzający trudy. Taka kolonia szczerze katolicka 
stanowić będzie zawsze nowy wał obronny prze
ciw propagandzie prawosławnej. Dilo pisze o tym 
fakcie tak, jakgdvby rozdmuchano tam zarzewie 
wojny religijnej Organ, który w sprawie hnilickiej 
był „twardszym“ nawet od Słowa, nie może ina
czej tego pojmować.

Przegrali sprawę ci, którzy n;e chcieli podwyż
szać kredytu hipotecznego w Towarzystwie kre- 
dytowem. Wczoraj uchwalono rozciągnąć hipotekę 
na dochód z propinaeyj, a dziś zapewne przejdzie 
także wniosek co do forrav regulaminowej w szaco
wania ziemi i budynków. Dyrekeya nie sprzeciwiała 
się dzisiejszej uchwale, ale jej także i nie chwaliła. 
Dyrekeya ze swojego stanowiska ma racyę, że 
dopóki ona rozstrzyga o wysokości kredytu hipo
tecznego w poszezególayeh wypadkach, nie ma o- 
bawy przeciążenia hipotek. P. Abrahamowicz sta
rał się osłabić uchwałę w ten sposób, źe dochód 
z propinacyi „może“ być wzięty w rachubę, ale 
nie utrzymał się z wnioskiem swoim. P. Pietruski 
mimo przeświadzenia, że występuje przeciw zwy* 
cięskiemu prądowi, nie wahał się wystąpić z o- 
oozycyą. P. Pietruski wykazał ściśle szczegóło- 
wemi datami ogrom ciężarów, jakie dźwiga po
siadłość tabularna oraz upadek dochodu z prawa 
propinaeyj. Dopóki w zarządzie Towarzystwa 
przewagę moją żywioły tak rzecz pojmujące, nie 
ma obawy, żeby powzięta uchwała przyniosła złe 
skutki.

W iedeń 1 czerwca.

□  Wypadki egipskie świadczą, że mocarstwa 
miały wszelkie powody niezadowolenia z wysłania 
floty angielsko francuskiej do Aleksandryi. Środek 
ten okazał się nietylko bezskutecznym, ale nawet 
dodał otuchy stronnictwu wojskowemu, które za
czynało powstawać przeciw Arabi bejowi i oka
zywało się skłonnym do przymierza z ebedywrm. 
Nadejście floty i pogłoski o obcej interwencyi zmie
niły nagle postać rzeczy. Partya wojskowa uważa 
dzisiaj Tefwika baszę jako zdrajcę i grupuje się w o- 
koło Arabi beja. Powaga tego ostatniego wzrasta 
w miarę jak powaga i władza Kedywa upadają. 
W dzisiejszym stanie rzeczy, tylko interweneya 
turecka będzie w stanie przywrócić porządek.

Interweneya ta stała się konieczną, nieuniknio
ną, bo gdyby nawet nastąpiła jakabądż ugoda, 
to niema najmniejszej gwarancji i żadnego pra
wdopodobieństwa, że się długo utrzyma. Francya 
już się pogodziła z myślą tureckiej interwencyi, 
ale zachodzą nowe liczne trudności względem o- 
graniczenia i wskazania pewnej lin ii, jakiej się 
Turcya ma trzymać, oraz celu, do jakiego interwen
eya powinna dążyć. Między Anglią i Francyą sta
nęła już ugoda i można się spodziewać, że propo
zycje francusko-angielskie zostana przyjęte przez 
inne mocarstwa, ale pytanie, czy Porta na nie się 
zgodzi. W Konstantynopolu domagają się nieogra
niczonej władzy i nieograniczonego prawa inter
wencyi. Wojska tureckie nie mogą odegrywać roli 
żandarmeryi europejskiej i mogą walczyć tylko 
w imie powagi Sułtana. Tymczasem w Paryżu i 
Londynie znów się łudzą nadzieją, źe sprawa ta 
zostanie załatwioną drogą pokojowych układów i 
wzajemnych koncesyj.

Posłowie zachodnich mocarstw wystósowali do 
W. Porty notę żądającą od Sułtana reskryptu po
twierdzającego dotychczasową działalność konsulów 
francuskiego i angielskiego w Kairze i wzywają
cego byłych ministrów egipskich do Stambułu dla po
ciągnięcia ich do odpowiedzialności za ostatnie wy
padki. Krok ten został wczoraj poparty przez 
wszystkie inne mocarstwa, ale w Wiedniu nie spo
dziewają się ztąd żadnych zbawiennych skutków. 
Rząd turecki nie zechce zapewne brać czynnego 
udziału w uśmierzeniu powstania, zanim Die za
wrze ugody względem władzy iaką Sułtan bę
dzie miał mieć na przyszłość w Egipcie. Całe za
chowanie się Turcyi w kwestyi egipskiej było od 
początku tak względnem i kampania dyplomaty
czna tak przebiegłą, że w ostatecznym rezultacie 
jedynie Turcya musi wynieść jakąbądż korzyść, 
ze stratą ma się rozumieć i z upadkiem wpływu 
francusko-angielskiego na brzegach Nilu. Przycho
dzimy pomału do tego, od czego należało zacząć

pod tym względem należy podnieść pełne taktu 
i przezorności zachowanie się Austryi i Niemiec. 
Jak w Berlnie, tak i w Wiedniu nie przestawano 
radzić Francyi i Anglii porozumieć się najprzód 
z Turcya i w zgodzie z nią przedsiębrać dalsze 
troki. W Paryżu rachowano na pomoc księcia 
lismarka i na apatyę Turcyi. Raehuba ta została 

zawiedzioną i w pierwszej linii musi mieć smutne 
następstwa dla gabinetu p. Freycinet. Opozycyjne 
dzienniki nie przestają też krzyczeć i liczba mal- 
contentów w parlamencie coraz bardziej wzrasta.

Do dziś dnia nie ma zdaje się niebezpieczeń
stwa, aby kryzys egipska wywołała iakie bądź 
nieporozumienia na kontynencie. Ale pamiętna jest 
ciężka, sytuacya niebezpieczna i w interesie po- 
coju europejskiego życzyć wybada jak najrychlej
szego rozwiązania. Chwila ta nastąpi wtedy do- 
uero, kiedy ulice Aleksandryi i Kairo zostaną, ob
sadzone przez tureckich nizamów. Przed tem nie
można myśleć o przywróceniu pokoju i porządku. 
Złe jest radykalnem i tylko radykalne środki mogą 
się okazać skutecznemi.

Idea konferencyi europejskiej robi postępy 
w prasie i poważniejsze dzienniki uważają dzisiaj 
takową jako najlepszy środek wyjścia z obecnych 
trudności.

Sprawa Dunaju nie zostanie także tak prędko 
załatwioną. Do trudności jakie robiła dotąd Ru
munia przyłączyły się żądania Bułgaryi, wymaga
jącej częściowej modyfikacyi projektu p. Barrera. 
Pester Lloyd wypowiada zdanie, że i tę kwestyę



należałoby rozstrzygnąć drogą europejskiej konfi- 
rencyi.

D odatnie^w ybory w Serbii przysporzyły rz ą d k i 
6  głosów. Rzeczy tak  si§ m ają w rzeczy wistowi • 
ze 8 kupczyny wyszło pięćdziesięciu deputowanjcb 
oppzycyjoych i na to miejsce rozpisano nowe y r- 
bory. P rzy  tych wybrano napowrót 45  kand jda  
tów  należących do oppzyeyi. Z kandydatów  rzą
dowych sześciu ty lko wybrano. Rezultat te n jc ś : 
prędzej wszystkiem n źli sukcesem rządu.

S p r a w y  m i e j s k i e , /  ;
Posiedzenie Rady miejskiej d. 1 czetwca.

Przed rozpoczęci;m  d y sk u sji szczegółowej nad 
projektem  kontraktu z Tow arzystw em  Dassau- 
Bkiem w  spraw ie oświetlenia m iasta, k tóra miała 
p ić  głównym wczorajszego posiedzenia przedmio
tem , prezydent D r W e i g e l  zawiadomił Radę, że 
za  pośrednictwem adw okata D ra M arkiewicza o- 
trzym sł d ek la rac ję  p. Dyzmy Chromego, mocą 
której tenże uzupełniając dawniej już przezeń na 
cele oświaty przeznaczony kapitał w kwocie 2 0 ,0 0 0  
zlr., przeznacza ponownie drugie 2 0 ,0 0 0 złr. w  prio- 
ritetach kolejowych r a  też same cele i z tymże sa
mym co pu rw szc  w arunkiem , aby Rada tfia rę  tę
'nrttvlavpofrw w  {rn»^ l,_„*  * ±_;b_ ‘i

U l A S  a  S o b o ty  8  G * c n r t a  i l 8 l .

mogli podać w arunki kontraktu  już przyjętego! O b o s t r z e n i e  cen tu ry . W dniu 21 b. m. zaka- nyob, świadczący zarazem o ruchu katoheyzmu w po- by 4 b r a t a  m a ł ź o i k i  p r e z y d e n t a

przez Radę i obowiązującego. O wczorajszej d j^ jz s ła  surowo naezelaa adm inistracja  cenzury wszy-1 szczególnych krajach i . A o . ń f- U aa nm
skusvi szczegółowej nad projektem  wspomnieć
wogólc tylko w ypada: że głównie zabierali w n i e j — v  _
głos r. m. Birnbanm , C hęciń ik i, Chrzanowski, ten spowodowanym podobno został a r ty Łutem p„rfn<ralia 28.417
Horowitz. F a ttitin  Jakubow ski, W echsler, tudzież szawskiego pisma Nowiny, które podało wiadomo- 36.Gj4 fr.,H iszpania 2 o. ^  Europ
r. m. Szlachtow ski, jako  sprawozdawca kom jsy ijśa i o ufortyfikowaniu W arszawy. f*. ,1D ana, Szwecja, Norwegia 381 te. Turcya Durop.
aporządkowania m iasta, z której wyszedł p ro jek t:!  t  _ I ^fr.  ̂ , .  m . , . ,  AfrvVa
że na  wczorajszem posiedzenia z 42 paragrafów, I lo ś ć  j e n e r a łó w  w  R o sy i. Jou rn a l de A e y a .i  Różne kraje azya y i . q
które projekt kontrak ta  obejmuje, przedyshutowa- J Petersburg w obszernym artykule o m ających się 1.889 fr. A m eryja . , o 1 0 3  083 fr.
no już wstęp i cztery pierwsze paragrafy, do któ- zaprowadzić oszczędnościach w adm inutraci woj- -.983 f  *. Ogó.na suma dat y :

odłożoną została "s 
przyszłego posiedzenia

Telegram  z W iednia O Kaliaju  w tym samym_ n r -  
n e r .o  Czasu,  zamiast pod rubryką  w a6” ^Ł ,
gramów C z a s u , umieszczony sesfc :
pod rubryką telegramów b iura  k o i ja s p ^  e n “JJ

Wspomnienie pośmiertne.
D nia 24go bież. mieś. zasnęła w  Bogu jedna. 

7 tvch coraz rzadszveh dziś k o b ie t, k tóre szła-

następnem i paragrafam i

dług regulam inu przypada, Ten personal „uieczyn watelskie serca W ielkopolan.Sprawy zagranicznie.
M o s y a .

W  Petersburgu w sądzie wojennym  morskim

d a licznym  ̂m aj aTv m D-wi el°kî r o zgloT  p ro c e s^ k ry -1  poprzestać m uszą n i  em eryturze wynosząc ćj 4 3 0 1 słano. Na widok tak błogich skutków czyż me m o-1 p0‘dniesienia ludu wielkopolskiego do godności oby- 
przyjąw szy, w  kąsje miejskiej u m k śe ija , a  ku minalnym przeciw  rzeczywistemu radjcy tajnem u I albo 860 rnhli rocznie. I źna P°wt6 rzyć z pewnym raissyonarzem^ „że „p y | wntulskiei t n k . źe teraz czuic on żvwo i wypełnis

pony od tego kap ita łu ,w ypłacała  do śmierci ofia- |D row i med. B u s c h o w i ,  byłemu jenerał-doktoro-■rodawcy, a  po śmierci siostrze tegoż A unie ró- I wi fłotjy bałtyckiej portu petersburskiego i kron-. 
wnie dożywotnie. Rada przyjm ując wdzięcznie | sztadsluego i  wszystkich znajdujących się w  Kron- 
tę  hojną onarę, przyjęła chętnie w niosek Prozy-1 sztadzie i Petersburgu szpitalów  m arynarki woj-l 
denta, aby  tenże w  towarzystwie dwóch radców Ukowei. -D ygnitarz8' te n , zasiadający teraz ja k i  
m iejsk 'ch  osobiście giożył p. Dyzmie Chromemu prosty krym inalista na  ław ie podsądnych, oskar-1 
podziękowanie. żony jest o rozmaite krzyczące nadużycia i mai-1

t f S i M  f f l l i p l i W i  f Z i f f i i i i l i i .

Sfcrate&iW 2  czerwca.

Posiedzenie R ady miejskiej odbędzie się dziś

- . , „ . w atelsk iej, ta k , źe teraz czuje on żywo i w ypełnia
pomocy dzieci nawrócą się narody. sumiennie i gorliwie obow iązki, jak ie  na  mego

—  Św iatło e lektryczne w bslom e. Niedawno cd-1 SpraWy  j.e]jgjj j narodowości polskiej w kładają, 
była się w Paryżu próba oświetlenia elektryesnego rilcjlu ty m brali udział wszyscy i stał on wów- 
w balonie. Zamierzonem było wynaleść przyrząd elek-1 czag j ak  w szystkie inne ważne kw estye spółecznjna 
tryczny, którego waga i objętość pozwoliłyby p ° -l porządku dziennjun najpoważniejszych rozmów to- 
mi, ścić go w łódce balonu, a któryby był dość I warzyskich, a w  najbliższem otoczeniu młodej Sta-

® I silnym, żeby oświetlić balon przez całą noc tak, I a jgja wy miał on pod sterem św iatłego i zacnego
' I żeby można było czynić pożądane obserw acje z a “|je j  ojca jedno z najczynniejszych swych ognisk.
a l  c— : gzycznemi i meteorologicznemi, utrzymać I y[j0(ja  dziewica w zrastając w  tej atmosferze po-

„ stosunek telegrafii optycznej, k tóra  może j  ważnych dążności, nauczyła się wcześnie brać za- 
Magi-1  być niesłychanie ważną w czasie wojny, zbadać ’ | dania życia na seryo.

To też kiedy w r. 1862 w yszła za  m ąż za do- 
ówczas przy Uniwersytecie Jagiellońskim , 
profesora przy tejże W szechnicy, Józefa 

. . . . .  . . .^ ^ „ „ . .s k ie g o ,  w eszła w  związki te już z umy-
 , __________  W yprawa ta, przedsięwzięta na 2 4  godzin jednym ĝ etn dojrzałym, a  chociaż p r z e n ie s io n a  w  stosunki

do ( zasu, kiedy w icźa zostanie odrestaurowaną: gdy | h a r a ^ ^ T a t W h m ia ^ ^ ó " u s r n  I “  Komitet w y s tw y  Sobieskiego rozesłał świeżo ciągiem, pozwoliła zarazem zebrać liczne szczegóły odmienne 0d stosunków swych stron rodzinnych,
saś odwach z d. 1 łiipea będzie już zajęty te a  P • ° Snd i t m m m  lenszvm nozorem — 1  doty- poproszenia do wybitniejszych osób w kraju, posia- w przedmiocie gęstości różnych warstw powietrza, uminła sję w nich znaleźć o d r a z n ,  z r ó ś ć  się z niemi
- '  • • ' ’ ■ ■ - - ' J I w aiac nod m erw szy p sz ,m  po njp Jn |dających cenne zbiory historyczne i wartościowe, tem peratury, wilgoci, ozonometryi i t. p.. Obszerny Zllpejnje [ zd0być sobie powszechną miłość i u-

wzięcia udziału w tej wystawie przez nadesłanie ra p0rt o os!ągniętych rezultatach ma być wkrótce znan| e
’ przedmiotów pochodzących z czasów króla j przedstawiony paryskiej akademii nauk. | ^ j c tn  cze^ a]a  ją  jeszcze dalsza szkoła życia.

Do zaproszeń tych dołączoną została wska- __ E lek tryczne w!no. Ciekawe niezmiernie do- W ypadło jej wcześnie przysw ajać sobie naukę,

jparacyę R sda dawno już za konieczną uznała i I wipjer że m aiac pod sobą kilkudziesięciu dokto- 
pow ier.y ła  m. S ł . i ł i l i Ł ł A i ™ .  I . ’ .  ; 1.111___ i. ____J_!1. .
za  cenę
to W a n i a

sw ego W nusau zwraca, uw agę p. Rzewuski, że I " entami rooznej swej pensyi, nikogo też n ieu -, ,  u _ , , . w
niepodobna odkładać wm urow ania tych herbów aż trzym ał na zajmowanej posadzie, kto niecheiał m u jk l t  Oszczędności ^ 5 4 ^ 1 8 9 .
iH  f i  f  * a c n  J r i c W w y  ^  J  * .Ł . .    I  J- ’ •’ «  . i  i  •  1

1) „cofnąć uchwalęi z 24 listopada z. r. mocą k tó -1  ^ v  naczelnikiem  w ydziału chirurgicznego w  szpi-10“n“ Ai±‘ 
rej umieszczenie herbów  odłożonem zostało do cza- talacjj lekarza k tóry  n igdy  w  życiu nieprzeciął U ó * ka’. w 
su odrestaurow ania w ieży; 2 ) od poludaiowej s tro -1n1knTml raak i na  obierającym  palcu, lub okulistą zabytk l». 
ny wieży ratunkowej wmurować herby w przecią I rorinte itd jdane, mia

M iesiąca w  parapecie okna drugiego | ‘ p rzesluchiwanie świadków w  tej ciekawej spra-1 n a  ̂ a k u p u o  obrazu „Hołd pruski
pożyi

w swojej piwnicy okseft wina, którego m epodjbna I n ie| )awcm bolesne dla jej serca w ypadki. W  walce 
było p ć z powodu nieznośnego smaku. Pew neg< '|ze smutkami trzeba było utrw alać w duszy silę

gu bielącego

w a ; 3) tablice pam iątkow ą C w yjętą wmurować I ^ i ^ k t Y ^ d e b c f a f  lu b Uuw ażałą za dew łaściw e I do Muzeum sztuki polikiej w  Sukiesnicach. 1 p;ornn uderzył w piwnicę, okwfc ów roskal I panowania, nad  niemi,
-  w to k iem  miejscu aby można } “ : r A I J U  doktorowi “ 7dnrzvło f«k«y» Towarzystwa wzajemnego kredytu otrzymała ro%hth ala w in 0  , którego trochę zdołano urato- W  r . 186g znajdowała się ś. n. Stanisław a Łsp-

będący pa n i e j a a i . u V O p c m a l o . l ^ ' S S i j . W m  Drem J a n o w i  R u .cb \ ‘ bK ! l * 6  .’W .- jk o w .k a  irh S a ie  w  don,u rodaieiclskin,, kiody na-
prześladow ał go w szelkiem i sposobam i, sekował p 0,g$ ej (y ■ '  ‘ ‘
go i męczył tak , że go nrzypraw ił o .chorobę, aż nn „ JL

było przecżyti
w an ie  herbów ^zostawić do eza^u późniejszego. 

Prezydent w w jaśn4 , źe niepodobna było przy

weć , oka?alo s ię  wybornem w smaku( Pewien ucso-l kow ska n i a s m c  w u u m u  l u u - i i t iu to n im ,  ....
- - . - ny chem ii, uderzony iym wypadkiem, zaczął ba-1 J esz| a wiadomość o zgonie b ra ta  je j K arola pod

  „ v w a r s z a w s k i e j )  propozycję zrobienia składki da i skutfei piorunu i urządził przepływ prądu »le- h j r f l o w c m ,  Żal rozpaczy porwał m atkę i siostrę.
8» iesz \ć  tei s f e ra w v 'w  które! notrzebne jest n o - P "  1 "X "*’* rnVn „ „ v n W '^mn l aa zakupno do M u z e u m  krakowskiego o b r a z u  J. Md- bater j i  złożonej z sz e śc iu  e le m en tó w  I v j 0  zazdrośćcie go Bogu i O jc z y ź n ie 11 — odezwał
rozumienie sie z Konserwatorem zabytków l zasia- ^ areP Lcie w  R”.m 1 , B rn d łiln  r»7łn »Hołd pruski11 i uznając projekt ze w szech-L j beczułeę jak najgorszego wina, obejmu L ;„  p0Waźny głos ojca. Siła duszy młodej kobietyrozumienie się z Konserwatorem zabytków i zasią co biednego, obarczonego rodziną cz ło -| *odnym Brzeczywistnienia, przesyłam drobny | \  ^  p<)J kllku^ gtu daIa9h p a ła n ia  J  ^ k o n a n ie  boleści w  myśl wzniosłej

prądu elektrycznego, wino zm ieńło zupełnie smal, I ,,au]-i 0j ea( a]e gcrcc złamanej już  chorobą m atki
i nabrało charakteru starego winaif .Chemik ten  ob- ajeg ]0  p 0d tym  zbyt dotkliwym dla  niej ciosem,
jaśnia, ż j  woda znajdująca się w winie pod w ply-ląfjm 0  troskliwej staranności córk i, k tó ra  zabrała

Ta! to  ’"doświadczenia” pVwtawańo” bę!dą"óbe ' boleścią dorzuciła znów sw ą część, any y s*.a ‘® wmu. la jc o  ^ ^  . w k ló to 0  p aryi | ___   /  „  sionislnw v do znoszenia dalszych cięż-

gnięcis jego 'cady i w skazów ek, których nkpodo 
bna było żąąlać od n iego , gdy w boiesnem po ło
żeniu zo staw a ł długi czas pod groźbą ciężkiej 
rodzinnej kłtęski.

Gdy r. m . Rzewuski, w skutek objawionej wątpi -
wośli, ;fŻ0y \o Btauracyo. ą .o ta iu i os»-
sie m oigła być w ykonaną, oświadczył, iż p. fetehus

dymisjyę, co biednego, obarczonego rodziną ^  u  ___ __________ ,
wieka, l a k  dotknęło, że padł apopleksyą rażony I datek: j ż^CZę całem sercem , ażeby ogół naszych

[i wiecej inż niepowstał. 1 - - - • » ’ ------ ----------------
K ilkudziesięciu św iadków  kategorycznie stw ier

dziło w  sądzie, że każdy, k to  tylko zależał od je- 
t».,^,i. ? f ^ f j j p i y ^ y t o i p ;  ihtt-

wsjólbraci tak  szczerze przyjął do serca tę  sprawę j 
i czynnie się nią zajął. 11

Dyrekcya Towarzystwa złożyła ten pierwszy grosz I 
i zawiadamia nas, że chętnie zajmuje się dalszem jv « n w n  I n  U i i i i N / i h O  C l T A r A

s?icle. f 3. r — . . - i      — > -
m  wYK iuciui*, „o-------—J -  r   i siał sie koniecznie opłacić. P rzez zaufanego f'1* J  pośrednictwem w tej sprawie,

upewn ił go pod tym  w zględem , -  R ada wniosek k to ra  -enerała, Dra Andrejewa. o d b y w a ły ^ e  pei-

POS y n "ZyRP^ p o s t a w i ł  równie naglący wnio- V ^ Z t \ T S j S u  P« & a P ru b li; , j a k i  =  ^  w Sand0ckiem, dożywszy zaiedwo u  
, Tiofciiiiinrmn nrzez V i  i- i. ' cIa vawsze zanlacić musiano. | 9ft * „ „ 1 ,  nozostawia wdowę z domu Szujssą i je

”  S t a S a w  * W yszek Tw orek W yszkowski 
umarł, jak nam donoszą, w d. 31 maja w majątku 

Lwoim Lipiu w Sandeckiem, dożywszy zalodwo U t

- r

cnie w wielkich halach winnych i 
p ć będzie elektryczne wino.

która na  posfedzenlu d! ^ 4  z m. głosowała przV J  ^ T  dow dów, stereotypow ą odpowiedź na r6d nieni eczalnej choroby, któr,
ż ą ^  pod budowę y m w ersjto to  ^ ygtko: ^  niczem niewiem, pieniędzy m ^ r a -  d h  przecięła- W  k r t «  życiu _um-ałustąpieniu ^ ——o - r - .  - A *ła

gruntu pl^ntai yjnego, ulegając zewnętrznym aSlta  jłem .“
serca.jednak  zaskarbić sobie przymiotami umysłu i 

Szczególnie c i e k a w e m  i  charakterystycznem  jest Bzechny 8zacunek i najżywszą
bzczegomie D ra W yrwieza. Był K ich tych, którzy go bliżej znali. Nie mogąc dlacy o ro , o k a z a ła  b r a k  p o c z u c ia  polskości.

Po żywej d y sk usji, w której przemawiali: Dr « 0;  I odczytane w sądzie 
-  - -  ■ > 5 L" ‘  r ' “ f,,ao,-A'WB 1 l on dyrektore

l i  zna]dowal
,chowywa£ się wzęięu«ux iiiw ie wszy»t^oux ^ £ ~ v - -  • bU_

MUU  .  , . _ niesłychaną pychą; nikom u z dokto- trawną radą  swoją w pyw at “  ^ . j w t w  p ^
m ie js tó j^D r Zoll i  C hęciński,— w  m yśl propozycyi rów naw et opłacających w ę . J t ^ a i r a ł  ^ l e ś n y c h .  Rodzma. sąsiedz^ v><UARna. niezastąpioną

Mon d y r e k to r e m  K alinkińskiego szpitalai m ary n ark iL adwatlonionego zdrowia pełnić obowiązków oby- 

energii j    I j wn vwal na tok

chenek, D r Machulski, Birnbaum, Straszewski 
Dr W arschauer, prezes A kad. Majer, D r Szlachtowski _ 
który wnosił przejście do porządku dziennego, z p - 1 ^ jeneraj “ 
wodu, źs protestacye tego rodzaju nie należą do Ra y  l wja(joyeb
mieiskiei D rZ c ll i  C hęciński,— w  m yśl propo7.ycyij ów naw et  opiacającycu *»* p;------CNNri™ 0*™' " u““— ’ v,nlAsna niezastąpioną
D r a  F a u s t y n a  J a k u b o w s k ie g o  p r z y ję te j  przez Radę, traktoWał ich n - r  ty “ i td .  D r W ym iew m i,r^ tó11J |  P0^  prze* zg°n 10g

* a ----------2_J  mninnt I .  ,  ^  płaClł h&Y&Wy ZapTOpOUOWftTlO ttaUSlO I
Petersburga do K ronsztadu

Letni teatr krakowski.
Beperłoar tygodniowy.

"W a o k o t f  3 1®: Ojciec deh iu ta n tk i , kom. w 5 
aktach z francuskiego, tłum. R D^w soca.

W  n i e d z i e l ę  4go: G alqirduch, czyli Trójko 
hu lta jska , melodr. w 5 aktach N estioja.

Wwstswa BśejEStaiaca Towarayitwa Pssyjartoi Sattó 
■lękByeh w S nhS enn ioaoh  otw®m oodziennie^d^odi
U i r d o " ^ ,  p ró e s -p o rfe d ih lta . -  W stęp w niedzielę W. 
9  I n i s  powsiedn ia  80 asatów.

1 -  d a b l s e t  a r e h s o l o f i s s a j  n a i w e r s f 43 t® i *
ItalloiSBklegQ (Gomgium. m y**) 
k e e n  s && 12aj do Ssj pr*» niedsien, iwi%t » feryj os.

„sj.It..i• r S H   .
wie, poczem D r Faustyn  Jakubow ski postaw ił wnio-1 a  gię 
Bek U m o t y w o w a n e g o  porządku dziennego t e j | , _ „ A 
osnowy: „Zważywszy, że mniejszość

ku  poczucia polskości, -  w a ż y  wszy, ^ J ^ 2  18 świadczył, że może być spokojnym, gdyż |  J j tyzft“ Ć udał się“ Cesarz na balkon ujeź-

s r a
J i n d r e j e w  s »  J  P r7e.« traszo-L -^—  LF tn d ^ le .  a następnie walce. W  dal-1

  Dnia Igo  czerwca chmurnawo, pod wie zói
deszcz; term. od 8  6  doszedł do 20-4 C. Baromeb 
idzie w górę; o godz. Ta| rano d. 2 go 1stan jeg< 
był 745 2 millim., term. 11*8 0 . —  W iatr zachodni,

-  W  sabo tj 3go czerwca 
tyldy kr. i Pauli.

serce ś! p. S tanisław y do znoszenia dalszych 
kich cierpień, jak ie  ją  jeszcze czeknlv. _

W  czasie w akacyjnego pobytu w  Sieniawic u- 
m iera w  roku 1871 jei dziewięcioletnia ^ re c z k a  
M arvnia, dziecko ukochane 1 rokujące m ezwj _ 
nadzieje. Jeszcze serce jei mc zdołało przenieść 
tej nowej boleści, k iedy  w k ilk a  la t później śmierć
oicn nowym dotyku ciosem. ^
■ Już od czasu śmierci ukochanej córki zaczynają 

się do cierpień moralnych dołączać cierpicnm1 fi
zyczne; które ją  w  ostatnich latach do usunięcia 
się z szerszych kół towarzyskich zmusiły.

Cierpienia te  nie zbijały jej jednak  ani nnichw. ę 
z toru w iernego spełniania poważnych zadań / i -  
cia. P rzykładna żona,ułatw iała zadania mężowskie 
snokoiem k tóry  mu daw ała w  dom u, 1 z y n j m  
udziałem w jego powodzeniach. W ir o w a  m atka, 
czuwała z troskliwością nad  wychowaniem dzieci 
w pajając w n ie  zdrowe zasady, k tóre trzeźwy .mj 
umysł w  niej samej wyrobił. C ierpienia znosiła 
z kornem oddaniem się B ogu, bez upadania m 
duchu, bez jęk u  i narzekań, 1 '  3ta

ja :  Suchednte, ŚŚ. Kio I „j^póko czuła, a jak  mimo tego nad  n ią  panować
umiała, przekonać się szczególnie można z wzru
szającego jej listu o śmierci córlu do ojca, pisa- 

to Abwili. k iedv  najm ilsze nadzieic życia
^  ^ S ^ h S ^ b i o .  n i w

podanym mu klęczni- pewien ojcieo w B im -id z le  L tte r a c m ,  z 19 w 0dradzającem  się jej życiu z wiosną, ale ubija
1 - - -  • -  |H - ’ '  ze wstrętem “ My zacisza, a  z kw iatów  najbardziej ti-

odrzuciłby od - 1 jolki;  W  sztuce zachw ycała ją  najbardziej wznio-
wlopioną z innego dzieła, 1. Córka estcty k a , um iała się o arcydziełach

° m alarstw a naszego z wytraw nem  odzywać się zda-
__ _  niem. Jeszcze na  łożu śm iertelnem ,

ńycfe * przez""r&^cę m agistratu "

m o t^ ^ w a d lf m lanow ^ie : że spra,wa to  nie nale-

^ ^ w S S ^ 5 ? S 4 ą d k ? ^ z i e ^ e g o  załatwiono I pokójm ^N azajutrz wezwano go do „je -1  san0 niCznogo. Wstąpiwszy

W^ ° Cp rze /Zar m ^ U t r & t u ^ ^ z y 'm k i^ ° w i^ z a  I k t^ Gĝ odh y fe ^ rzy ^ tm ^w ’g ^ n e ^ e ^ f e n e r a la ^ " | C e s a r z  W y j a ś n i ć "ó ^ m^ k l a - 1 k^w i^calj^^akładT łum aczenia  został skonfiskowa-1 ™ c ^ ' j a k b y  powrót d o >ły- 
W n i o s k ó w  sekey fV -e j fo  do:zapewnieńaia kilij»  O; ^  0n L z w a n i e o d ę  W ą . | ny; ale. o l  ezegoź k e n t^ a n d a ^ i  ^ 1 4  U ł a , s o b i e r f J f o t ^ ^

^ta w szystko m i je ano, uu ^ ' i s a u  wysiaaow
nej, UU134JW  W nierwszym | ' * ■ ' ‘“ •hu 7,w racając się więc do obecnej | zyka. W  sali języka czesk iego--

«  M a skryta, choć nie tąjo-

c i i s n *  j , .  Stronę sn,?tn ,ck
ihadzyński w i

W  i  w oosi zarazem , aby R ad a .p o ru czy ia  imagi_ -  pj.oeeg p. Buscha skor 
Ł  nsnpeln ien i. * * * - ,

Iszedt do ogrodu, gdzie uczniowie wykonywali

rat° S . ' ,aS i w 4 f i<adi.'a«stryaokich 4 .  r.1” ^ * " . ^ ,  ntaiejsse spraw.
g czasów p ierw o/j K sięstw a W arszawskie- ( f .  o .j szvm dzienniku, wyro u w  sp ra - . mnasiyni, o r ^  =»x*— *•*-—  p ' “ b godzinie | nnigkiei trupy dramatycznej. W ielkie ansze r.

I lii. A 1 ----- 7 . .
mer, Lucyan Siemieński należeli do grona jej naj- 
szczerszych przyjaciół. Przez żywy udzia ł, jak i 

następujący te leg ram : I braja  we wszystkiem, rozległe stosunki męża* staiy
T\  Z£ — fnnłnzn lftfnim I .  ? • „ J .____1___ : « C H T T in . T)0“. , t  | ! zedt d 0  . ° P 0 d0 ^ gr L : :  nl sali S S T g i -  P .1 ;r V b « g  Igo  czerwca. D i i i  w teatrze letnim się zarazem  jej stosunkam i, a niejeden sam a po- 

, sprawozdanie znalazło lucye woj,k °we, do p y w a ln , gdzie wgzystkie B d y l p ^ W d m  odbędzie się pierwsze przedstawi m i e l *  glft zawiązać. To też małoby m o ż n a  naliczyo
zienniku, w yrok w  spra-1 amastykp oraz 8 Pr zybywszy o godzinie I polskiej trupy dramatycznej. W ielkie afisze rozle-1 znakomito^ci‘ z całego obszaru Polski, J

o„»™l“ T.AKtnł skazanym i naukowe były zg rom adzone. j  j  nS, |P U J „i;« „.„„wioUain, Grube rubił Ba- n ;e Wypacp 0  spotkać raz po raz pod rozl° ^ \

do obecnej chwd|  Hnraw 0zdanie r. m. Hoszowskie-1 na  pozbawienie s t a n u  i n a  wygna-1 wśród gorących okrzyków.

| znakomitości z całego
I się nie wypadło s p o tk a  .««. i— —-   ̂ , .
stym jesionem jej ogródka lub w dwor , .
rym  zawsze czuć było ciepło ujm ują j g 
ności.

”d ” "  « H « 5S 7 , T
»«*»bsMemyl  —



CZAS z Soboty 3 Czerwca 1888.
\

wpływ tradycyj rodzinnych szczególnie ustjp:
_ś. p. Karol Libelt w życiu domowem. Zwracając 
się do dzieci, mówi w mm między innemi: „Za
sługi dziada waszego znalazły uznanie w Ojczy
źnie. Doszedłszy do lat, w których je zrozumieć 
bedziecie mogły, dowiecie się o nich z książek 
i z uznania, jakie dla nich sąd potomnych wy
mierzy Nikt wam jednak me powie, jakim wasz 
dziad był w domu, jak przeżył sześćdziesiąt i siedm 
lat życia z żoną swoją, z dziećmi, z krewnymi i 
w stosunkach obywatelskich. A przecież temi do- 
mowemi enotami zarabia się na żywot przyszły, 
z nich rośnie błogosławieństwo Boże na całe po
kolenia , a tradycye domowe są skarbem , który 
rodzice przekazują dzieciom swoim. Trudniej na 
świecie tym, co ich nie mają, a wielka odpowie
dzialność ciąży na tych, co ich nie umieją szan

• j
Z tego założenia wyobrazić sobie już mo na, 

jakiemi są te wspomnienia, które z rzewną 1 
stotą przed oczami dzieci rozsnuwa, po J ł  
wszystko, co tchnęło nieskalaną czys o cią; ,
szlachetnem uniesieniem bib zdrowym p g ą 
na szersze zadania życia. Żałować _ na ,y ? 
głe cierpienia nie dozwoliły jej spoić tych luźnych 
kartek dawniejszych i późniejszych wspommen 
w jednolitą całość, która byłaby i dla szerszej pu
bliczności cenna po zmarłej pamiątką.

Wspomnienia te i listy do rodziny i przyja
ciół pisywać już tylko mogła, w chwilach wolnych 
od wzmagających się cierpień.

Sama upadająca na silach, przepędza jeszcze 
w r. 1880 całe miesiące przy łożu konającego 
szwagra, Tym widokiem zbliżającej się śmierci 
uczyła się sama umierać. Zapadając z roku na 
rok w coraz cięższe cierpienia, uległa w 
przedwcześnie pod ich ciężarem. , . . .

Budującą była na łożu ostatnich swych boleści. 
Kiedy już zwątlenie sił oderwało ją  od wszelkich 
ziemskich rzeczy, zasilała się (Św. Sakramentem, 
który kilkakrotnie przyjmowała. <

Czując zbliżającą się chwilę ostatnią, pobłogosła
wiła męża, dzieci, krewnych i przyjaciół, żegna 
jąc sie z niemi rzewnie. Dzieciom zaleciła Jesze,ze 
ścisłe przestrzeganie zasad, jalue w nie wpajała, 
a potem cicha i zapatrzona w krzyżyk, którego 
z ręki nie wypuszczała, oczekiwała śmierci spo
kojnie. Kiedy jej powiedziano, że X. biskup.kra 
kowski jest w jej domu i pragnie ją  Pol» ° g ^ ^  
wić rzekła: „Więc wszystko pozwalasz ml Doże 
zabrać z sobą, co Kościół dać może a odebra
wszy błogosławieństwo, wyciągnęła r ^ e  i ściskała 
głowy otaczającej ją  rodziny, chcąc na mą prze 
lać uzyskaną nową łaskę nieba. .

Bozrzewniony tym widokiem Biskup ze łzami w o-
czach kończył swe modlitwy. . . „ ,

Krótkie już potem były jej cierpiema. Zgasła 
bez łamania się z mękami konania, prawie

Sp Ż‘lidakTśm ierć jej obudziła był powszechny. 
Ludność Krakowa wszelkich warstw wzięła udział 
w odprowadzeniu jej zwłok na miejsce wiecznego

tPMeżowk co opłakuje stratę takiej żony, zosta
wiła^ czworo dzieci, trzech synów i córkę.

J. N. S

Komitet wystawy rolniczo-przemysłow^ w Prze 
myślu przesyła następujące zawiadomienie.

P. T. rolników, którzy swe zie
mi ordo dv na wystawę zgłosili lub zgłosić jeszcze 
zamyślają, że według § 12 programu wystawy na- 
S  próbki zboża i roślin okopowych mają wy
nosić \  hektolitra zaś nasion olejnych i paste
wnych Vio hektolitra — niemniej, że wystawa dro
biu i królików odbędzie się równocześnie z wy
stawą koni, to jest od dnia 3 Igo sierpnia do 4go 
września. .

Przemyśl dnia 30 maja 1882 r.

od B edakeyt- . ..--„rmrm____

( NA D E  SŁANE. )

K Lista
dodatków  na  w s p a r c i e  wychodźców 
“  izraelick ich  w  Rosyi.

Aatwr osób w takim razie woj-

Wskutek e»r“” ycnm’H i ć  s i r i w S n l e  mo'k o ^ S l ą S T m m i .  Co. ą Ó g Z j J j  * p e Ł “ 
& «  rB ro ”d .ch . któremu prsewoduies, UW nom telęgnm ^ .  '  t a j n i e  r t r i y j .  g o to -

renstein. Dziennik Post otrzymał Ści, ogłosi prawdopoaoon* obowiązek
B e r l i n  2 f erŴ ’ wojenne odpły wem; rząd jednak po^ jtu je  some ^ _

z Londynu wiadomo , . wykonywania wspierać obecnego che y • ludu. może więc
natychmiast z V Z S  w  podburat.by Ctady

straży na kanale sueskim, w raii -  U  ^  . . Qgstapió dopiero po dokładnej
nie chciał postąpić sobie która od. j wowi Me ' Reutera donosi

Ł o D d y n  2 j^ erw e* . » .oro od a .enta
Kairu, że ebedyw o to y m ałte^ g  ^  ^

T@l©gs!asss¥ 
s dnia 31go maja.
12-50 sir.; Syto   a , —*> *v n„
0-— do 0*— sbv, kakurudza od sfc 0*— do O* 
sir,; owies od sir. 0‘*— do 0S— sbr.; okowita

prof U niwersytetu Jagiell., A. Mendelsbu g. ^ dować w Egipcie. ,, ki odjeżdża w południe d

Telegramy biura

lir,,: uwiss ua v — ^ ,
pr. 10.000 liter procent od 32 50 do 32 75 *  
B s d a - P e s s i :  pgseniea 15 kiłogr. (najesień) eaj

jr. _
Z komitetu wsparcia w Krakowie.

S S Ę !  Dr L u ^ t e n .

N ad es łan e .

CAUaoi ” r  — «

S«r“ Ł°0.“ S s k n p c a y u y  na-

. t  carw c..
S a l c b n v g  2 czerwca. Z okazyi 200- jetiaej ? uasaem zmttrzeżemcm następującą g a r r e r a  

rocznicy utworzenia 59 pułku, tudzkż 3 0 ; i e t c ^  Ą  s!ę kwestyi DonaiJ^ J a k i e m  Bomu- 
lintiflomra arcvksiecia R a i n e r a ,  jako właściciela ■ A wszystkie mo aratwa z j j ,
C  ? * "  o &  k d , t ę . r c y b l h k n p y t o k ,  a ,  K .  A  dy*=»>i S S

F .
u>

I mszę połową. - -
I wniesionym ’m S ć Cesarza, wreszcia odstonięto 

nomnik poległych wojowników 59 pusto. > mu
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Koszta te&aąfortu m  10U faso sbosa ^miossą. 
% Krakowa do Wiednia 1 * -  3 cal., % Kratowa 
do Wrocławia 1 markę m  fanigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 esaiów,

stolarze i tapicerzy w -  E X ' ^ « S T v L « i i ł . » ”“ * w f  ■"‘. ks

Tamże bardzo obfity wyrób trwalyeb^tamch i gu 
stownyoh mebli. (957' 6' 6>

1 czerwca.
A  K* * 1^  tenden-

eya staia; not. nom, bez zmiany 82*50 zir.
. F a s s t  31 maja: - —* •—•— i iy  W i s e ł a w ,

31 maja; w *ieJW7 45-— «Mrk.,a& wiosnę 45 — " » •  
Bigo maja: ł  atojsea 

aaj-sascw. 44-— « L ,  JU IłptM sierp. 45 50 na mer- 
pień-wrzesień 46 60 m k . -  B e r ł i a ,  Bigo maja.
« zńefrm  45 25 mrto, na maj 46 35 r t ,  » .  
fAm-lmim 48 25 m  merp.-wr*emeń 47 75 m k. 
Pa r y* ,  81 maja: na tm  61*— fek., ss. cser- i
wiec 60 50 ss  lipiec-sierpień 60 25 fefe,, 1
wfzcsleń-grudssień 66-— frk. (

■ « r &m* W i e d e ń ,  1 czerwca: sa ISO KI® 
i  15 30—15 60 ste. -
u ; m  100 Mlu bessto*. 9 35— •— »&. — »*»■ 
k s ,  3Igo maja: es U  Mlo 6 95 s&rfa— Ham-  
b a r g .  Bigo maja: w asiejssu 7-—
7*10 órk., m  Eieffpień-grndaień 7-50 msk. - Aat -  
warpia, Bigo m»ja: sa 100 kil® 17'7a _ ^
wy 3Igo maja: m  galoaf 77* «k psp,, w
u u m  1% P*P-

( 1  ! • )
(327-18-48)

i
  najobficiej
alkaliczna woda mineralna

S T tC T K W K M k
napij oszeźwiajgcy stołowy,

skuteczny bardzo na kaszal w ohorobaoh azyl 
katarach io lfdka I pęcherza.

P A S T Y L K I  pektoralne i do trawienia.
Henryk Mattoni, Karlsbad (Czechy).

2 twm-aaaaasmwŁ
Wiadomości

8 hiirm 3&hy handlowQ-przv®.yt$ow«j krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparza 

dnia 1 i 2go czerwca. 
p W  dniu wczorajszym dowieziono tak małą ilość 
zboża na targ graniczny na Baranie, i to tylko 
z kmiecych posiadłości, że nawet cen nie notowa-
liśmy. , . . .

Przy wielkiem dowozie zboża i z braku zagra- 
aieznych kupców, ruch i obrót na dzisiejszym tar
gu kleparskiem były niewielkie. Zakupno ograni
czały się głównie na miejscowe potrzeby, lubo 
zakupywano i pszenicę przez ajentów na wywóz 
do Prus.

Ceny z powodu zaprowadzonego nowego cła od 
sfaoża sprowadzanego z Kongresówki podniosły się.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 10 50 do 11-20 złr., czerwoną od 10-75 do 
l i '4 5  złr., Małą pszenicę od 10-90 do 11 50 złr.; 
żyto piękne od 7-25 do 7 50, poślednie od 7-— 
do 7-20 złr.; jęczmień piękny od 6-50 do 7*— złr., 
pośledni od 5-25 do 6‘— złr.: owies od 7-— do 
7-40 złr.; gToeh od 8-- - do 9-75 zh?.; fasolę od 
9-50 do 11-50 zh-.; tatarkę od 7-— do 7 65 złr. 
proso od 6-50 do 7'— złr.; wykę od 7* do 7 50 
złr.; jagły od 10-— do 11-50 złr.; kukurudzę od 
— do •— złr.; rzepak od 13-— do 13 25 złr 
koniczynę czerwoną od — — do —‘— zh-., koni
czynę białą od —•— do — złr.

W i e d e ń  1 ozerwoa.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 3117, zabi 

tych wieprzów 205, zabitych owiec 81, żywych 
owiec 2528, żywej nierogacizny 1208.

Cielęta żywe płacono 35 do 45, 51 złr.; zablt® 
prze 50 do 55, 58, złr.; zabite owce 45 do 54 złr.; p88j ę : 
żywe owce ciężkie dla wywozu strzyżone 50 do 581 M o

A?w8 BB Złr5-zaa iuu0suo°żywljawa^.
W . Amirouicz & K. Sehels.

Ostatnie wiadomości.

»s*o4Bie zmussają Emopę do ’ j ‘b
dvcva dyplomaeyi enroptjskićj nie P ° ™ a  ąoy 
S w es tv i k p śk ió j robić kwestyę francujką. Kon-

fnrz'ecza z lewicy). Freyejnet oświadcza ć A i , że 
K  S t a y i J o  odrzhei pohtyko D.«ąJ
Turcya zaproszoną zostanie do ud^ia.u w -  
dachEuropy. Projekt inteiwencyi wojskowćj f.an- 
cuskiój w Egipcie rząd bezwarunkowo % iatencyj

T L f f i S p S e ó ? d p Sh i e« . ; y o

cya powinna przedsięwziąć efespedycyę w o lo w ą
do Egiptu, to niechaj Izba orzeknie c>ob.. k.e 
runkach politycznych (oklaski). G a ^ ® L 0wa- 
świadcza, że nie może słuchać bez zaprotestowa 
nteJeśU  kto mówi, że Francya^ nigdy mterwe- 
iniowaó nie będzie. Na co F r e y c i n e t  odrzekł, żc 
woale nie ćheiał powiedzieć, aby Francy a n g ly  
nie interweniowała silą zbrojną, lecz żs Franeya 
nigdy na siebie nie weżaue tego, iżby sama Si.ą 
”S , S ó  miała k*e»tyt

\nkla.sk!V G a m b s t-

na KOŁierfcuiji. •
ale ani zdaniu obecnego

r a S u , n anir historycznemu S
Konfcrencya wzmocni koncert europejski, a
każdej kwestyi będzie zbawiennem. „

i wftynf nawet razie skuteczność działalności jej 
jest iszczę  wątpliwą. Kom|s. r2 |

. mie jeszcze dzs 
a w takim razie ud»_się

K o n s i a m y « w i ' > “  “ , r ;v  :„,,,0{e  dzsiaj
gipski zostanie p ra^opodob ^  ud ł gi?
w. nosy przeznaczonym, a  w »  Adjntant gal-
jutro rano bez eskor ’mianowany koniisk

Dr
ordy

W

Hies;

iac miai* '•o't----* ? .
Kuryer Warszawski umieszcza następującą

W ie d e ń  31 maja. Oiełda zboiowa.
Tendencya nie uległa w dniu dzisiejszym ża

dnej zmianie. Usposobienie trwa ciągle mdłe, a 
obrót odbywa się w bardzo ciasnych granicach..
Pszenicę na czerwiec bez obrotu płacono po 12 051 T e l e 2 T a i H V  w l& 811©  » C z a S U .  “  
do 1210 ; pszenicę zimową po 10-26 — 10*95; I ® J
żyto zimowe płacono po 8-42 — 8-46; owies:
cena nominalna na czerwiec 8- — 8-05; na jesień I L w ó w  2 czerwca. Towarzystwo kredytowe 
umówiono po 7 — 7 02; kukurudzy <ena stała, I uchwaliło wniosek o odrębnem szacowaniu budyń 
jednak bez obrotu 7-80 — 7-82, na lipiec, sierpień I ków i ziemi zgodnie z propózycyą specyalnej ko 
7.90 — 7-92. Imisyi.

HS,®--
m  BiKtó 559;*
srebrna 77 10 ~* 
ta slota węgisra* 
30— — Akcy* 

Akcye h 
Bsksty
dy 144—.-“- : -: ‘ 
koka Aarok •" 
Lwowafco-Cawii 
wsg. póia.-wssi
ObEgasys

W i i d ® ń

119 75 -
iiavssB 8 *k 
329 20 
Kaadeosy

% m Aj
^>51
.7050

lOiCUUJł -V------ —°
ptu i utrzymania fsrmanu; ten warunek Europy 
przyjęła Turcya. Celem konfefeacyi jest chwyce
nie sję-środków ostrożności, aby Egipt zadonić 
W -razie zajścia wyps d ̂ ów, któreby mogły nun- 
szyć prawomocność fermacu; nawet w razie inter- 
wencyi tnreękićj zastowaną zostanie niezawisłość 
Egiptu. C l e m e n c e a u  wnosi proste przejśńe do

______  L ii.. 900 .U o n i  uhm Ib

S I Ł n u .  “ t ^

” czerwca 1 goAsia*
76 30 *— Rsats 

9410. 6 0  m -  
■ f  roka 18H 

Xvaw??? 822 —“ Ą  
2 119 80 -
  LattŁAŚ

-  Akśy* 
&ksye fe l i  

rkóli 
Bank 124—
- Losy prća

# r Tiw* Kn — 4'kay# kom  Łowyeko-43<>f 
148 50 — AKnyt ? _ Marki 08 55

kredyt ta m .  101—- -  a * i?  '

UsposoMeMe gieMy: —

-j»- Krótki 
v,som -

roćs. 206-3,’ 
Li sty likw. 
la t Lud

n a e sa

Wfej* 315 — 
isefasi 171-25;. ~” 
' 163 75 - f  
galioyjs. 100

Najpe
odd
pieczi 
nie i 
KI w 
użyci: 
więce

Mai

dze

B e r l t r a  2 -go czerwo* l ri-)2 roku. 
Wiedeń 170 89. — Baaanoly aatteyaC, 
Krótka Warszawa 203-—.— Banknoty 
5%  Listy zast Polskie 63 25. — *&% 
Polskie 55 15 — • Akcye koki Karate 
135— Akeye austr. kredytowe 568-50

P e n t  30 maja. (Tarę zbo&owy).

™ w  I v  I o 114 vl lwwM u wuuoi f .—
2 czerwca Towarzystwo kredytowe Ror*ądku dziennego, która 323 głosami przeciw

U a r n o t _ wnosi^porządek
dzienny, w którym wyraża* zaufanie do oświadczeń
rządu; takowy przyjęto 298 głosami przeciw 70.

L w ó w  2 czerwca. Jawność rozpraw w proce-1 L o n d y n  1 czerwca. W Iibie niższśj oświad- 
sie russofilów można uważać za zapewnioną. Iczył D i l k e ,  że Franeya zapraponowała konferen 

w o AnAgM>A|. DalrAnawninaowo ówłlAtT yW-1 ona roAnrtvatnr nnuAft̂ iafe-P.h f PflTT.V W KOHStftHtV1
sie russofilów można uważać za zapewnioną. czył D i l k e ,  że Franeya zapraponowała EOBtoren-

Płacono sa m w m vs  nową na 75 kilg. po 10 73 L w ó w  2 czerwca. Rekonsygnacya żydów ro-|cyę mocarstw ouropejskch i Porty w Konstanty-
— 10-77 na 80 hilgi-am. po 12-95 — 13-— — Isyjskich w Brodach wykazała 12,467 osób, łącz- nopolu. Anglia zgodziła się, aby podstawą koa ą-
J J ^ S o -  i - e O i - i v r n m  »  £  i  d rie ta i. ™««,i b ,ta  ntrzymjoi. A M l }». i " to tro e  n ..-
^  —63 kilo. 7-60 10-30, owies na 41 — 43 kiłog.l L w ó w  2 czerwca. Towarzystwo kredytowe lepszych śródków do przywrócenia porządku, u a

7-75 8-20: kukurudza nowa na 74 kil. po 7*221 uchwaliło polecić dyrekcyi prowadzenie rokowań powiedzi mocarstw jeszcze me nadeszły.
7-24; proso po 5*90-6*15; rzepak po 13.25 z zakładami finansowemi o kor^stne sfiaansowa-1 Ł o n d y n  ;2 czerwca. ̂ (Z; fp,/p
 ; Olej po 34*-----34*50. snirvtns no 30.75 |m e listów czteroprocentowych. Do koła polskiego

31.— złr.
W r o c ł a w  30 maja.

-6*15; rzepak po 13.25Iz zakładami finansowemi o korzystne sfiuansowa-1 L o n d y n  * v“ , t*'.**— -  -y y  y
-34*50,spirytus po 30.75 nie listów czteroprocentowych. Do koła polskiego szej). G l a d s t o n e  rozwodzi się szeroko, że trze-

I wystosowany zostanie memoryał o wyjednanie ba wspólnie z innemi mocarstwami zastanowić się■ • ' i i  . i i i______ —i - i -1  j  j . i ______________________ niAt»n»m Kananiftm| wystosowany zostanie memoryał o wyjednanie ba wspólnie z mnemi mocarstwami zastanowić się
   I w drodze ustawodawczej, aby przy konwersyi nie nad dalszym postępowaniem. Glównem zadaniem

ńaeońo"źa'pszenicę'’stara po 21-90 marek, żyto wymagano osobnego skryptu dłużnego, lecz tylko okrętów wojennych, wysłanych do - Egiptu j. jest 
Jł—* - -  ^  — —rles nowy po 14*70 m., I deklaraeyi co do zmiany procentu. I zaopiekować się bezpieczeństwem osób i mien ai»po 84 funt. po 15*50 m., owies nowy po 

rzepak na 150 fnt. netto po —*— m
iłLUU-dtc.yi BU uu Łiiiiau.y jhubbu.k. . zaopieKOWUC Bię j  VT ”

rzepak na *150 fnt. netto po — m., olej pól B r o d y  2 czerwca. Po kilkudniowej pracy u-1Wojsko nie w ylądow ało w c a f a r prawdopodobnie
58 -  w miejscu po 46-30 m., k k u -  kończyli delegaci lwowskiego komitetu konskryp- -* mebezmeczeń
radzą po — *— mrk, eyę emigrantów; zestawione listy wykazują obe

cność 12,467 wychodźców, wliczając już dzieci

IT UJSlkU JUM5 ll jujuunoiu r»  ̂y*" -* r  . -
nie wyląduje, jeżeli tylko nie będzie niebezpieczeń 
stwa. Wylądowanie wojska mogłoby tylko zawi- 
kłać sytuacyę polityczną; gdyby jednak wymaga
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Godziny przybycia, i odjazdu poc 
a a  kolei Gałioyjsluąj obliczone według 2 
pmteństóego (różnica od krakowskiego o 
auty); tzś  na kolei Ces, Ferdynanda według 
ra  pragskiego, (o 12 minut potniej ©a kr 
*Megó).

* K r a k o w a ;
D o Ifcwowoł mhmt- *>#
Sfagbiw odjazd: . 10.,, faso S.„ wiees. 10. 
Ltsłw  przyjazd: . 9 ,  m m .  5^, rano 

t e o o w a  lokalny.
Kraków odjaafl 6-,. reno 
Tarnów fKyjassd 9*«.

D « T O o ilw M i S&dHtf odjazd: 1L, w p o tó  
WUlksU prsjdaró: IŁ,: 1» P;>-

Ie.
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1 wl
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żądają

Ksrs pieniędzy i papierów publ.

iiW a
8.a

H r a h ń w  2 czerwca
Buble papierów® rosyjskie za 100 rs. • . 
gnbe! srebrny obrączkowy . . .
Sarki niemieckie za 100 marek . .
Dukat w a ż n y ..................................   •
 ..........................................
lasperyał w a ż n y .................... ....
Srebro austryackie za 100 złr.........................
Kupony srebrne płatne za 100 złr..................

Listy zastawne i olligi 
6$  pożyczka krajowa galicyjska. .
Obligaoye indemnizacyjne galicyjskie 4 
i-jś listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . Bę

- * *,» u . " i 1 em\ |  -S5 listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . J f  g  
6?< listy „ banku hipot. . . j « ah 
6^ listy dłużne galic. zakł. włość. . ) % g 
5i l  listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.
5?d listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10^
5*/6 listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5’/. listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

_za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
65̂  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
5*/ listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 
i« t listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

„ Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
banku hipot. we Lwowie „ 200

n banku gal. dla h. i prz. w Krak. * 200
Losy krajowe.

Losy miasta Krakowa . . . . . .
Losy miasta Stanisławowa . . . .

°3
■Sff
i ia i

I IuCk «> 0*8

płacą żądają

120 25 
1 56 

58 25 
5 60 
9 48 
9 74 

100 — 
99 50

121 25 
1 68 

59 — 
5 70 
9 58 
9 84 

100 —

101 -
100 25 

92 -  
88 —

100 25
101 75 
101 50
94 — 

101 25 
99 -

102 —
101 50
94 — 
89 -

101 — 
103 — 
103 —
95 50

102 50 
100 60

98 - 100 -

100 - 102 -

100 - 103 -

102 -  
98 75dS 
85 75 g

105 —
100 - a

87 - g

314 50 
171 —
315 —

316 — 
172 50 
325 —

19 25 
22 50

20 50 
24 50

W i e d e ń  1 Czerw. 
długu państwa.

4%Vi Kenta papierow a....................
4 V / .  » sreb rn a...........................
4S/S n z ł o t a ...............................
4V.*/, Losy z  roku 1854 po 250 złr. 
4*/! /  , I860 ,  500 ,

a a  t a ;
n n  .  „1864 u 50 .  

Losy CemoaBenten . . ♦ .
Obligi indemnizacyjne.

. . 10V, podat

76 30 
77.05 
94 30 

419 75 
130 — 
133 75 
170 -  
168 50 
35 -

77,

Czeski s  . ,
Bukowińskie
G alicyjskie....................  »
M oraw skie.................... „
Niższo-austryackie . . „
Wyższo-austryackie . . „
S z lą sk ie .........................  »
Styryjskie . .
Siedmiogrodzkie
Węgierskie . . . . .  „ n
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5yi Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6 yt Renta węgierska złota . . . . 
4 y,* i  n n (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

.  „ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ n wegierskie . 200 „
Depositen-Bank....................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 .  
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200

76 45
77 20 
94 45

120 25 
130 25 
134 25 
170 75 
169 50

107 50
qq _

100 30 
106 -  
105 50
103 50 
109 —
104 
98 25 
97 60 
97 -

134 50 
119 70 
96 30

100 -  

100 90

107 — 
104 50

105 — 
98 60 
98 20 
97 50 

135 
119 85 
96 70

123 25 
158 
240 — 
^30 80 

24 
9 —

Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 
nbank 100

140
100

Unionl
Verkehrsbank ogólny .
Wied. Bankverem . .

Akcye kolei.
Albrechta . . . . .  200 złr. bezió 
Alifild-Fiume. . . .  200 ,  t y

121 60

85 —

123 50 
162 — 
240 50 
331 — 
324 50 
210 -  

855 —

824 
121 80 
146 
115 25

87 
172 25

525 złr. 5*
210
200

210
200
200
200
200

Donau -Dampfsoh. - Ges.
Elżb iety.........................
Linz-Budweis . . . .
Salzburg-Tyrol . . • j w  
Ferdynanda Nordbahn. 1050 
Franciszka Józefa . . onn 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. .
Lwowsko-Czem.Jassy .
Nordwest austr. . . .

„ „ Lit. B.
R udolfa.........................
Siedmiogrodzka I • • 
Staats-Eisenb.-Gesell. .
Sudbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . . •
„ Westb. Stuhlw. .

Listy zastawne.
6*  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
57. Boden Credit allg. złotem płatne 
5»/ _ papier. 33 lat
6#/. Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7'/, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
67. Towarzystwa kredyt. .  36 lat
57,7, „ n o t) 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57, „ „ ,  u nowe 37 lat
67: .  Bank. Hipot. lwów.................
6 %  !  .  Włość.
57

200
200
200
200
200
200
200

551 -  
210 25 
191 25 
181 -  

2700 
193 50 
315 75 
148 50 
171 30 
207 
224 75 
169 25 
163 — 
829 -  
141 25

553 
210 ‘75| 
191 75 
■81 75 
2705 

194 -  
316 -  
149 -  
171 80 
207 50

248 50 249 50

169 75 
163 50 
329 50 
141 75

158 25 
163 50 
166 —

158 75 
164 
166 5C

119 50 
104 75

105 25 
101 -

Bank austr. weg. (National.) wal. a. 
5C/" Szląsko aust. Bod.-Kredit-AnstaltU /« DZdoOKG aUBŁ. wvu.
57,7. Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
57/ / ,  .  Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta........................... 300 złr,
Alfóld-Fiume . . . .  200 „

,  Em. 1874 . 200 t 
Donau-Dampisch. 100 i 200 „ 67,
Elżbiety . . . . . • 100 „ 47,,/, 

,  Em. 1862 . . 300 ,  ,  ,

8%
»

93 
100 —  

100 —  

102 40 
102 75
100 40
101 50

105 25 
104 50
106 25 
101 50

101 25

94
100 30 
100 30
102 90
103 25 
100 55 
102 -

94 20 
96 80 
93 —

99 — 
99 —

102 75

94 40 
97

99 50 
99 89

200 złr. 5*! 
200 ,  «

Elżbiety Linz-Budweis 
Em. 1870. .

„ 1972. . . 200 * „
„ Salzb.-Tyr. 1873 200 „ ,

Eperies. Tarn. weg. część 300 .  „
Ferdyn.-Nordb. m. kop. . . . 47 ,?4 

.  - wal. austr. . . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 57
.  poż. 14 milion. 1882 . „
. poż. 1876 r. . . 100 złr. 57

Franc. Jóżeia Em. 1867 . 200 „ n
.  Em. 1873. 200 „ *

Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300 „ «
n ,  1871 300 „ »

. * m  B 1872 300 ... .
Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

• .  n  .  1867 300 
HI .  1868 300 

* IV „ 1872 300 
Nordwestb. austr. . . . 200

„ Lit. B. . 200 „ „
.  Em. 1874 200 .  .

Rudolfa .............. 300 „ „
.  Em. 1869 . . .  300 „ .

Em. 1872 . . . 300 „ „
Salzkam. gut. zł. 300 .  „

200 .* • „ 
500 fr. 37  
500 fr. 37  

„ . 200 złr. 57
Theissb.-Gesell,

l» Sł
„47,7 
* 47

Salzkam.! 
Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn . 
Siiddahn (Lombardy)

200
200
300
200
200

Węg. gaL Łupków. .
‘ n HEm 

„ Nordost . . .  
n „ złotem .
„ Westbahn.
* Em. 1874 200

Losy.
57 Donau Reguł. . . . .  
Premiowe Wiedeńskie • • 

Węgierskie . . 
37  „ Tureckie ■. ■ .< • 
Kredytowe . . . . • •

złr. 100 
„ 100 
.  100 

fr. 400 
złr, 100

płacą]i iąSaj:
102 30 L02 60
100 60 01 -
102 501 03 25
101 60 101 8<

106 25 107 -
501 50 ------
108 - 108 30
106 50 107 ~
1C 6 - 106 2
102 25 102 80
102 25 ------
100 - 100 25
97 50 98 —
97 50 98 —
88 20 98.5t
93 80 94 10

100 - 100 30
96 25 96 75
95 25 93 75

103 25 103 50
102 40 102 60
123 — — —

100 10 100 50
99 80 100 20
99 80 100 20

119 50
91 - 91 50

179 - 180 -
134 50 135 -
118 - 118 50
100 70 101 —
92 8( 93 10
90 30 90 50
91 30 91 75

113 2?.113 75
95 71 96 25
93 - -----

1113 5( 114 -
126 - 126 25
117 601117 75
26 75 27 —

176 251176 50

Cisry . . . . . . . .  złr. 42
4 s/e Donau-DampfBflh. . . t . . 105
ińabnscku...................................  20
Keglewieha.........................  W A.
Krakowskie . . . . . . .  20
Ofner (miasta Budy) . . . „ 40
Palfy  ...................................  «
R u d o l f a .................................. . 107,
Salma ..................................   42
Salzburgskie. . . . . . .  Sf|
St. Genois . . . . . . .  42
Stanisławowskie . . . . * 20
47,7 , Tryesteńskie . . . * 105
4% a * * * » 5?Waldsteina  .........................   41
Windischgratza. . . . . .  21

Waluty.
Dukaty ważne . . . . . . . .
20 frankówki . . . . . . . .
Imperyały rosyjskie  ....................
Funty szterl. angielskie . . . .
Liry tureckie złote . . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek 
Rnbel papierowy za 100 . . . .

Lwów 1 Czerw.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr., . 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. .
4 °/o „ ft „ n „ » , %
57, „ 37-letme
6% „ ,  Banku hip. gal. .
6% „ „ „ włość, galic.
5% Obligi indemn. gal. 5% podat, 
6% „ pożyczki krajowej . .

Warszawa 1 Czerw.
5% Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
57, Listy likwidacyjne....................

kupon

Płac? 
41 50 

111 50 
23 -

19 50 
42 25
38 75
20 — 
53 50 
24 50 
46 75 
*23 50

127 25 
63 — 
30 —
39 75

5 66 
9 50 
9 78 

11 91 
10 80 
58 55 

120 50

rub. kop;

321 — 
100 —  

92 — 
100 —  

102 10 
101 50
100 25
101 —



G Z A 8  z Soboty 3 Czerwca 1881.

m a g a z y n

i z a k l e w i c z a
U) K r a k o w ie , R y n e k  g l .  A —B .

pole. a

B i l e t r  w i z y t o w e  od 50  c .z a io o  
M o n o g r a m y  k o l o r o w e  od 1 1

O i  pudełko sk ładające s ię  i  50  
listów i 50 kopert; 1
a w l e r v  l i s t o w e  zaw sze naj 
nowsze;

M a t e r y a l y  p i ś m i e n n e  ry 
s u n k o w e  1 m a l a r s k i e ;  

S k ł a d  k o m i s o w y  c W ń s k .  
S r e b r a  znanej w  K rakow ie od 
lat k ilkudziesięciu  fabryki J . S. 
H e r r m a n n a  w W iedniu; 

S k ł a d  h e k t o g r a f d w  k r a 
k o w s k i c h  uznanych za najle 
p sze  i najtańsze. (1179-4 5-)

ii Od najbliższej stacyi kolei 
| Wuszjiia - Krynica

10 kilom etr.

|  Pociągi od 15go czerwca 
do 30go w rześnia 

dwa razy dziennie, i

Ces. król. Zakład zdrojowy
n w  K B H l C ł .
Okres zdrojowo-kąpielowy trwa od dnia l5go maja 

do 30go września.

Nakładem i drukiem

KSIĘGARNI J. A. PELARA I T n  I k j  Possedant sa lan
franc .is et 1* S n e  matenmlli

w Rzeszowie

— "  ■  a |  I  sa lan-
fracę iis  e t la mus qne en tou te  n w m|ltenie,le , 
se placer. S ’a W r  an bureau Me r  desil« 
P lace St. E tienne  N 9. e Ga.b.tX.eJ*ka,

[ TELEGRAF
iv samym zakładzie.

! o o k o ió w  a n t i i t . f f t  %  ą M a h c z n o - i e l a z i s t e j ,  z których 6 świeżo chemicznie zbadanych 9 6 2
z  w T em Ł a n  ,  P u b l ic z n y c h  r e s ta u r a c y j ,  3  h o te le , 2  g m a c h y  ta z ie b n e  o  lO O  g a b in e ta c h
z a S c o y"m t  ° ! T ,WT mi. Te[lt,)Z ffietody Schwartza, aptekę ze składem wód mineiSmSh 

i ^ r.°b,em ? ryn,ckl; h 1 wyciągu z igliwia na kąpiele balsamiczne, c z y S i e  t o
k o w s k i i  d o b o r o w ą  t r Z l r ę !  m o n a s t y c z n y  i  k ą p ie l  r z e c z n y c h ,  t u d z i e i  t e a t r  p o l s k i  K r a •

Podczas sezonu ordynuje s z e ś c iu  p p .  l e k a r z y .

7  JZ*m. .  vyoz‘cl,ilB BKiaaniKi, a zatem swą właściwość i teżsame skutki iak n rz v  ich  J

- .  ^  m  w w ię f i e w  i n o  D ie n tlf lK ą ,
teye /t u  m e im a s t  j a k o t e z  w  p r z e r ó i n y c h  c ie r p ie n ia c h  n e r w ó w a c h  o n a r tu c h  n a  j

wyszły i są we wszystkich księgarniach do 
nabycia:

Cybulski W., Rejestra ekonomiczne,
wydanie 7 poprawne na pięknym papierze 

w trwałej oprawie. Cena 2 złr. £0 ct.
Bobreckiego J., Rejestra lasowe,

wydania 3cie poprawne z uwzględnieniem 
nowych miar i wag. Cena 1 złr. 20 cent.

W tćjże księgarni są do nabycia: 
a) Dzienniki robocizny większe i mniejsze, 
7  Dziennik pieniężny, przychodu i rozcho
du, c) Raporta tygodniowe, d) Raporta 
dzienne, e) Raporta lasowe, f )  Raporta 
czynności gospodarczej, g) Assy, nary usze, 
h) Kwifaryusze, i) Dziennik wydaw. obro
ków, k) oraz i ks ążetzki dla czeladzi 
folwarcznej. (1195 4-4)

(1391-3-3;

A D W O K A T  K R A J O W Y
Dr. Zygmunt Klein

o t w o r z y ł  b i u r o  s w e  a d 
w o k a c k i e  we własnym domu 
pod Nr. 4 8 9 /4  P l a c  D o m i n i k a ń 
s k i  w Krakowie. (1384-3 -3 )

czas

D ocent U niw ersytetu  J a g ie ll.

Dr. J. KOPERNICKlI
ordynuje, jak w latach poprzednich, |

w Marienliadzie
od dnia 15 maja. (12359-12) 

M ieszkanie: „V illaTrianon“ , K aiserstrasse.

o S i S T  k0l.ej° 7 m^  ^ s z y n i e  c z e k a ją  n a  p o d t t i n y Z F j t o h f f i t ó z k i  g ó r a l s k ie  RF
którego o n T p S iS S a U ®  8 , o 7 « d £ 'to £ ą  ' “ita e  * *  d °  S ® »° n a j t a m z y  . e z o n ,  pod- Uffll M B Ę - g »  ■ < * > * »  X* I Ł , »

|  .  “  « * “ •  * * *  .  W e n i e ,  .d a tk u  od «  „ a j,

Ces. król. Zarząd Zakładu zdrojowego w Krynicy (Galicya).

IkfTru i
kaligraficznie i b iegle p iszący  w ję z y k u  polskim  
j n iim ieckim , znajdzie  całodzienne zajecie w K ra
kowie. Zgłeszen a  w raz z p ro śb a  pism a p rzesy łać  
franco pod adresem : 35. je. Nr. 3 poste  restan te  
K ru k ó w . (1398-2-3)

i  w s t a w k i  h a f t o w a n e
na płó tn ie  i p e rk a lu , k ilk ase t najnow szych wzo- 

rów  o trzym ał (1387-2-6)
F. Bruno Hahn w Krakowie,

nadeszła  rów nież bawełna

E S T R E M A D U R
sześcio-nitkow a, z firmą 

M a x  H a u s sc h ild  z Hoherfichte,
po cenach: Nr. 2%  3 3%  4 4*/2 5

2-lJ  itd.złr. 1-90 1 96 2 —  2-05 27l

Łobzów

. ASTTYIiOSrat. ,
N ajpew niejszy i najsku teczn iejszy  środek  przeciw  
odciskom i brodawkom (bez bolu, bez

użycia 50 ct., */, flasz. 1 złr. w. a, pocztą 10 et. I 
^g M J- (864-27-30) f

Mariazellskie krople żołądkowe
S k u tek  M ariazellskieh 

k ropli w następujących 
p rzypadkach  nie d a  sie 
p rzew yższyć żadnym  in- 

| nym  środkiem , a m iano
w icie: w braku ape
tytu , nieprzyjem
nej wonf z ust, sła
bości żołądka, od
bijaniu k w a s e m, 
wzdęciu, kolkack, 
katarze źołądko- 
wy nią paleniu zg-a- 
g*i i tworzeniu się 
piasku i drobnych 
kantyków w moczu,

dzeniu się ŚHn w us°tach,“ 6 ł t S e  
wstoęeie I odbijaniu, bólu głowy (je-
*«!i.PO * *oł«,Ibn), kurczu żo
łądkowym , nieregularnem stolcu I 
zatwardzeniu, przepełnieniu żoładka 
potrawami i napojami, cierpieniu śle
dziony i wątroby, robakach.

O p i s  u ż y c i a .
m^ n a ?e l,?k ie  k rop le  działają  łagodnie na roz
wolnienie i m ają bardzo przy jem ny  gorzkaw y
nrrAfi* u, / , w a. iob ?’? naczczo z ran a , a w ieczór 
S i J ?  £0n,em. S1I  do Bnu > każdym  razem  ie- 

f  (dzieciom ty lk o  trzecią  cześć łvże-
d a  PnSWi  ^  W? .  ̂ albo winom zm ięszanem  z'wo- 
dt , v  - Ż-yf 'U daJ«  te  sław ne k rop le  całem u u- 
strojow i ciała moc, siłę i żywość. Wależy sie 
Jeszcze zwrócić uwa^ę, że przyda! 
ffłem używaniu tyck kropli w 
ciągu dwóch do czterech tygodni, ka-

ź« p e łn ? e^ eJ-'rymieni0n^  ^orób  npełnie usuniętą zostanie.

slą d ™  815’ Ż0 PrZytem na!eźy  zachować ści-

Cena jednej flaszeczlci 35 cnt.
E u trzy m u ją : w  KRA KOW IE apt.,

W i t o s ł a w s K t ?  K i! a p t ;  w b r ODACH W P • > B- L iszk a  a p t . ; w  BRZESKTT

a T t f w & i E  Ó V PDZA, N 0 W IE  D - JasiS  
H - B l u m e n S f  w D Y N O V ^ i F ^ ° H0BYCZ. U 
N A c K W  X Za«  a ^  Chwm G L I N ? i ;
a p t ®  J A S ' W JA R O SŁ A W IU  Y R o ta , 
m erW ski an t . 4  w J E ZrE R N Y  J .C z e
KOŁOMYI V  ’ s ta  ? D  ANO W IE E. B achner; w 
K o m o ro 4 k; : 5 6nzeU P U . w  KRA KOW CU W  
w KRYNICY H Nitrih-Vt TA ° H  A . Z ag a jew sk i; 
R u o k erap t P  M i t^  ap t’ ; w e L W O W IE  Z.
K- K rzyźanow sH  aAtaS?V t.-’ B lum enfeld apt.,
KU A  P , Z  !  ! ap t- 1 J -P ie p e s  a p t.;  w L IPN I-
w m i e l c u  PawiiL w ^ a ń c u o i e  m . Szuiz a p t . ;
Quinni a p t ; w, G Ł Ó W C E  M.’
WYM TAROTI if  f  H ryn k iew icz ; w  NO- 
Jakubowski au t i” w Z h ' V ,N0W YM  SA ^ U  R . 
_ k a » t ;  w p S f e L S S ' k i  w P IL Z N IE  C » j -

zachodnfchTwoSyWmy 0“ biuraWii‘d0n'i,i’ ** “  POWOde“  Zar̂ dU rosW8kich k»lei ^ d8“ °»J-

W  Wiedniu, Schołtenring Nr. 27, 
Commerzielle «ęneral-A^entur der russlschen

Sudwestbahnen:
Ignatz Rosenthal s  W®

03 O 
?3

£  U

*©a c©
S.sa
3 '3
S §D 
»* © 

-S - -
3  °  «■*>s  °13
a °
S p

T W O m G Z

i  °
a so

S S3 ^2

a? ^
a .S 
3  §03

S3

©©

© •*>

£

N  ©

zakład zdrojowo-kąpielowy w uroczej górskiej okolicy, 410 metr nad 
p. m., otoczony szpilkowemi lasami, w których przeszło 2 mil spacerów.

Szczaw y słono-alkanicznc jodowo-bromowe,
zalecane przez najznakomitszych lekarzy w kraju i zagranica w cier-
harh^oh-8^̂r°b^hcznyclh, gośćcowych i dnawych, w rozmaitych choro
bach kobiecych, skórnych, syfihtycznych i nerwowych

, ,Zak,ła(f ^wiera przeszli 500 pokoi gościnnych od 20 c. do 3 złr. 
za dobę, kilkadziesiąt pokojów familijnych ogrzewalnych z kuchniami
d7 iW m ”r<>Wany im z?j,ezdi?y)> wspaniałe murowana łazienki z mie- 
dziauemi wannami, kąpiele ciepłe jodowe, borowinowe, zimne z tusza
mi, natryskowe, parowe, lgliwiowe, żelazne, zakład gimnsstveznv (w 

sap . Pouczony z nauką tańców, nową strzelnicę,
S e  w ó f U- p- ®udk0w3kie^° z Warszawy, następnie 
rat Wuid l  mineralnych kraiowych i zagranicznych, żętycę, apa-

P t a r S f f  Wz,ewneg°’ wziewalnię gazu bagiennego.
. Tczaa 8 ?°cu udzielają pomocy lekarskiej Dr. Klemens Dę

bicki ze Lwowa i Dr. Adam Świrski z Jasła, §

nia ks?5Pf F ĵ f Ci 5 7yg°dy publicznoś i słu^ : kaplica, czytelnia książek i gazet urządzona przez p. Bełzę, doborowa orkiestra
spaniała sala balowa, teatr, dwa fortepiany, nowo zbudowany za-
ład fotograficzny, pięć różnych sklepów, niwa pifkarnia jatki t r z y

“ ■ bi“  •■**’& £ ! ■  
Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu.

. W tym roku przybyły wśród zakładu nowe łazienki dla kanieli
dnm11« on tusz0.wy®}1’ nf wa łazienki dla kąpieli jodowo-borowinewycb* 
dom o 20 pokojach familijnych z przedpokojami i tucbnhmi * ’
. . Aiakład posiada nowe meble, oprócz 600 zwyczijnvcb, 300 łó- 

zesprężynowemi materacami i nową pościelą.
Wodociągi wielkim kosztem założone, skraplają uli e i gazony 

ochładz^  powietrze podczas upałów i zabezpieczają zakład od piżarów!
/lamówienia na mieszkania i powozy przyjmuje broszury cen

niki i przewodniki rozsyła opłatnie J (1358 3 j
Dyrekcya zakładu zdrojowo-kąpielowego w Iwoniczu.

Pora kąpielowa trwa od 1 czerwca do koń a września.

•c ©3ł 
©

B %
N3 5°S»trr

§
§
I
0

wolay cd wo„ska, eg-iaminowaay maszynista 
m&szju P' row; ch i rolniczych, uczony ry
m arz, yładsjący językiem polskim, niemie
ck im  i w ę g ier sk im , posiadający dobre ś-z ia 
dettwa, poszukuje miej ma. Bliższa wiado
mość u pana Bahsa, porty era kolejowego 
w K r a k o w i e .  (1386 3-3)

z  G r a m a t y k ą  —  obszar dworski pod 
Krakowem łącznia z propinacyą lub 
oddsulnie j e s t  d o  w y d i i e r ż a w i e -  
n l a  o d  d .  I t f o  s t y c z n i a  1 8 8 3  r .

BI'ższych warunków udzieia ustnie 
; . R i e s i a d e e k l ,  a d w o k a t
<4 r a  k o  w i e  w demu L. 5  przy ulicy 

Mikołajskiej. (1392-2  2)

Dzierżawa lub sprzedaż. |

PO SZU K U JE SIĘ

"le tn iego  mieszkania
i najdalej o milę za m iastem . — W iadom ość p rz y  
| ulicy K rupniczej pod Nr. 9, I. p ię tro  (1394 2-2)

»  £
S'.*

B 2

P r a w d z iw ą  a r a b s k ą  a r o m a ty c z n ą

mokka kawę perłową
'O K n u k  m  n iio r /lm n h   1. i ł i  I I .rozsy ła  w puszkach pocztow ych 4*/, kilo z ocle

niem i op łatn ie  bez kosztow  do w szystk ich  sta-
7.T/YtI7TrOn <l nfi+« n « 001310 "* /»*• ' .

w ^  I —Y v/pAoioLi.o w/, ts.ua/ii _
w £ .  CV) pocztow ych austr. po cenie 1 złr. 64  ot. za 
E  «  |  kilogram  netto . (971-23-30)

Adolf Goldschmied w Tryeście.

Założona 
r. 1679.

a

& (JQ

v

FA B R Y K A  
a ?  w ybornych 

A t  h o len d e rsk ich  

J ' V  £  M R l e r ó w .  
^  Skład fabryczny:

Dobra Łęki dolne i Wolniki pod Pilznem składa- 
Jące się z dwói-h folwarków, są zaraz do wydzierża
wienia lub do sprzedania.

Folwark Łęki dolne obejmuje w ogrodach 5 mor
go w, w ornych gruntach 380  morgów, w łąkach 4 0  
morgów, w lasach 220  morgów, w pastwiskach 12 
morgów, razem 6 6 0  morgów.

Folwark Wolniki czyli Wygoda obejmuje w or
nych gruntach 120 morgów, w łąkach 10 morgów 
w pastwiskach 92  morgów i w karczowiskach laso- 
wych 4 5  morgów, razem 270  morgów.

Każden z tych dwóch folwarków ma osobny kor
pus tabularny, swoje własne budynki i odrębne prawo 
propmacyi. r

Dzierżawa czy sprzedaż może nastąpić albo oby
dwu folwarków razem lub każdego z osobna.

Chcący się ubiegać PP. dzierżawcy lub chęć ku
pna mający, raczą swoje oferty pisemne z podaniem 
rocznego czynszu lub ceny kupna, wnieść do Dyrek-
Cyi | ^ nowskiei Kasy Oszczędności do d. i O czerwca i  8 8 2  r.

Bliższych wyjaśnień udzieli na żądanie a d w o k a t  
Dr. L. P i e t r z y c k i  w T a r n o w i e .  (1411-2-3)

§
0a
a

*  W I E K ,'
/ .  K o h lm a r k t  4 .

H a s s e k  4  D o b r i l l a  w  T r i e ś c i e
T  “ T b dl*

Dla dogodności Szanow. 
Publiczności s ą  te  likiery 
praw dziw e do nabycia 
także  u znanych s ły n 
nych firm. (128-11-42)

I. międzynarodowa wystawa artyst. w Wiedniu!
G(E fint.fi, 1 kmiotrhiww # ło  9 /A  U- • _ .  Io d  d n ia  1 k w ie tn ia  d o  3 0  w r z e ś n ia  1 8 8 2  ro k u , 

urząd*ona przez TOWARZYSTWO ARTYSTYCZNE W IEDEŃSKIE  
K u n s t lc r h a n s , Giselastrasse 10.

11 s tę p  .50 ct. ~  w  n ie d z ie le  i  ś w ię ta  3 0  cl.

^ e r n U f  a‘ ti ni m irr ^ A aŁ Y  SUCHY |

p o z i o m k i  f f f i ^ e t t o 0^  ŚWieŻ°  Ze’' ^ ne’ 
groszek strączkow y bardzo d o b i r ! ! 
s z p a r a g i  (b iałe g rube  g o ryck ie) .
k a r c z o c h y  w ł o s k i e .......................
z i e m n i a k i  tegoroczne bardzo  g ru b e  
p o m a r a ń c z e  z Jaflfy bardzo dobre 
c y t r y n y  m asy ń sk ie ...................................................

„ suszone, w i i m Zw ł o 8 k i e , t0l T k ^ r ^ Oi°M c® Î ó i ,W ? C-e  **0 , H ‘l n i o w e ,  tak  św ieże 
H e g .  ro d zaju  ń j E Z T M K )

k ilo  1
» 3 
» 2 
» 1 
H 2 

1

2 złr. 30 cnt. 
2 .  -  

70 
10 
60 
20 
40 
90

ka a o t.; w PO nir A m A m . n ’
J® PRZEMYSLUKIAMS , U K ouczew icz a p t., 
M. Swichowski ap t.;  k k nvPA-AT̂  RADYM NIE_ "r -  i rinu x iu.iiJL_r
f er a p te k ;  “w R Z E Ś /n w rw 2 ? 0 ! 1̂ .  E- R o rab er

ksiewicz an t 
aptek

Mud. Sack
patentów. 3 i 4  skibowe pługi I

poleca i dostarcza  p u n k tualn ie  I
jeneralcy ajent (762-22  76) j

Juliusz Carów w Pradze.
rr X a i a .  Ami]

N 0P0LU  F r  Ta0 1 . • .R ank  a p te k .; w TAR- 
J .  S z . . kow sli“ ^ ™  »  TODMACZD

t e ?  A. B lu m e n th S L J; Toma8»(1383-2-1eel1
-  —  ■ •■ iłu e Schutzen-

g o  W K r o m i e r y ż n

PRZECIW WYŁYSIENIU,
s i u i z n i e  w ł o s ó w  i  t w o r z e n i u  i t r o i e ź n
uznany je s t  wedle codziennie nadchodzących św iadectw  i podziękow ań 

jed y n ie  i w yłącznie v

olejek tanino wy
D r . M o ra sa .

Szanow ny Panie  A p tekarzu ! ,

S k u tek  teg c f ś r o d k a T e s ^ b a r d z ^ d o b i^ ^ ^ w ^ n l^ ? 6̂  ° le)' k l\  taninow ego D r Momsa.
je s t  ju ż  w idocznym . w ypadanie w łosów zupełnie usta ło  a  bu jn y  p o ro st

W iedeń , §  s tycznia  1880 r. w n l l „ .  w

.w ie lk o śc i;
« O r ~  ■

w ^rakiej

p®*ent. sieezu» *.* eWnifcI ( ® o «

ą s a ś m S t W I

| |  U n f ^ 8 e |  * C o h ,  W i e n

«™  ik l“ K . n “ ™ s s «  N r. o a .

‘ ■W t a f c * ‘ S > s n s r k
Powiedz. (1132-36 60)

Rn t 8 Au- uusfier r  a _____

aż wreszcie zaepor°adą1 m ^ e ^ f e ^ z a ^ ^ c R e m " J *  ? rzeciw w YPadsn iu  włosów, w kMt.tim P v a a ia  A r  . eK?,rza cnwyciłem się olejku tamnowego D ra Morasa którv
U . P O n ie W a Ź  Z a s ln m ilA  T1Q f/-» ni<rr/i4-^   *

_  , . .' uu?  lea a rz a  cnw
w kró tk im  czasie usunął ten  niomiin* 0fnn ----- \  — j- t*  ^ m u u w C5i ------------------
nin lejszem  publicznie pochwałę a i L o  7,3S, ngn je  “ a. p rzeto  udzielam  mu

P raga, 10 lu teg o  1877 r  g  w ynalazcy najczulsze podziękow anie.

p .  W ielm ożny Pan  Jó z e f  F iirs t ap tek arz  w P radze. ™ n»U y.

mi w ypadanie I ło s ó w ^ itó re ^ u ż ^ tn y a ło  przeszło  d w a 'l l ta  tamDowy D r' M orasa w strzym ał

M a rie X d ^ T s ^ ie rp T T s ^ l r°g °  Śr0dka ° dZy8kam ZnÓW ie.  da!inie.i tak  P iękne w łosy   r Jnaria Zarembina.

Płótno King.

IA P S 0 M I  PP. GRIMAMI I E° z r o ś l in y

M A T I C O

G R I M A U L T  /  K * } A p te k a r z e

Skuteczność niezawodna w leczeniu rzeżączsk bez utrudze
nia żołądka, które zawsze pociąga za sobą użycie kapsułek 
z kubebą w płynie.

Skład w Paryżu, 8, ulica Vivunnk i w mównych aptekach.

P*ótna (w skutek  ohemi- 
cznego buchowania) spow odow ała nas do 
w ła m a n ia  pod pow yższą nazw ą m ateryi 
posiadającej trzy k ro tn e  trw anie  p łó tna a 
tańszej o 60 procent. P łó tno  K ing je s t  naj- 
JSESfe. najtrw a lszą  i na jtańszą  m ateryą  na 
w szelkie ga tu n k i bielizny. Nasz znak  jest 
urzędowo ochronionym , k to  go naśladuje, 
zostanie sądow nie ukaranym . P łó tno  K ing

D ostać m ożna w KRA KOW IE w aptece p. R edyka  i w  aptece p. T rauczyńskiego. (213-15-)

t PoZl^wJ'e ™a8z Podpisany skład  
1 sz tak ę  78 centym . 20 me

8-50

W ielm ożny P an ie!
OTO’? 1 1 n ll /1 r>1 nln*MRów nież i j a  udzielam  

n iety lko  w strzym ał u m nie w ypam w  u u u  ii m u iu  i

św ieży m ocny po ro st włosów 
W iedeń.

o le jta w i tanninow om u D ra  Morasa należną pochw ałę ffdvż 
padanie w łosów i tw orzen ie  się  łup ieżu , lecz tak że  spraw ił

» . * r  m etr. dłu-

dzo tm a ^ a ê80ny * b ,edzn§ ba r"
1 sz tukę  88 centym , szerok . na 

P /f 6 koszule m ęzkie i dam- 
łóżkowej^ ga tu n k i bielizny

1 S kęi 75 ceo tym .' szerok .' 15 
mete. długości na 6 sz tuk  wiel-

1 ^ t i , i prz1ei ? leradeł be® SZWU .

w f f le  łóżkaen<ym-. 8Z0rok; M b _
L n  ^ .  *111 P r s e k o n a n l a  s i ę  o  g a t n n -  
b r ’J S  h e z p t e t n l e  prób-
hi wszystkich gatunków. (809-43-

11 =

12--

D o nabycia w e flaszkach po 2 złr. i 1 z łr. we L w ow ie n u  , *8 y ‘ ,
„pod srebm . orłem “ ; w C z e r n i o w c a c h  u .T. Uo1inhnwoHQn.« I S  i R uck era , ap tek au J .  G olichow skiego apt. „pod Opatrznością®

M. Beyer i Sp.
.  w  K r a k o w i e ,  

Sukiennice Sr. 13 14.

m »  uzyskania i utrzymania zdrowia oddaw na najlepiej uznana została

u u r a c y a  c z y s z c z ą c a  k r e w
3 n a  w i o s n ę ,

gd y ż  p rzezto  usuniętym  zostaje  niejeden zarodek  ciężkich chorób spoczyw ający w  ciele 
N ajlepszym  1 najskuteczniejszym  środkiem  do tego  je s t

J. Herbabnego wzmocniony SARSAPARILLA SYRUP.
J /  H e rb a b P ęg °  w z m o c n i o n y  S a r s a p a r i l l a  s y r u p  działa lekko  rozw aln iająco  i w ysoce 

na krew  popraw iająco, gdyz usuw a w szelkie ostre  i chorobliwe pierw iastk i k tó re  r L n ia  
k rew  g ęstą , w łóknistą, przezco źle o b ieg a , tudzież  w yd iela  z ciała w nieszkodliwej 
sposób 1 bez boleści w szelkie zepsute  i chorobliw e so k i, nagrom adzoną flegme i tćhT  

Jeg o  sk u tek  je s t  zatem  doskonałym w zatkaniu, kongestvachf 
uszów, zawrocie, bolach głowy, cierpieniach gośćcowych i iie.nor,.:
h J -'if .i f !'«• *łem trawieniu, nabrzmieniach watro
by 1 śledziony, nabrzmieniacli gruczołów, liszajach, wyrzutach.

Cena oryginalnej flaszk i z  broszurą 85 ct., pocztą 1 złr .
_ _ Cdiłrąliły skład rozsyłkowy dla prowincyi: WIEN APOTHFk f  -yhd 
BARMHERZIGKEIT“ J. Herbabny, Neubaii, K aiserstrasse 90 AP0THEKE »ZUR

S K Ł A D Y : w  K R A K O W IE  ma E . S tockm ar apt.; we L W 0W 1F  7 n „  1 
srebrnym  Orłem® 1 P . M ikolarz a p t.;  w B IA Ł Y  E K eler i A R e in u l.f  „pod
M. N iem czew ski; w  BRZEZAN ACH B. D em bińsk f n t  w 0 7 FR N m w V .T  BT0 R SZCZ 0 W IE  
w  DROHOBYCZU L. D obrzyniecki ap t.; w GURAHUMORA F  Rn! W,CAC?  Golichow ski;
J . R ohm ; w  KIM POLUNG F. F ritsch  w K O I OMYI T ^  • B o te z a t; w  JA R O SŁ A W IU
w M IĘLĆU A. Paw likow ski; w M I L Ó W C E ^ M ^ S i n F w ^ I L ™ * 5  
DOGORZE Subm ow icz; w ŚW IĄ T Y N IE  F  Niem czewski- w  SA-
w ST A N ISŁ A W O W IE A. B e il; w  USTRZY K A CH  J .  Kiedl UCZAW JE N- K a[acze '™k i; 

— — — — ■   • (yoo-o-10)



i CZAS s  Soboty 3 Czerwca 1381.

Ma nagrody
bardzo piękna książeczka do nabożeństwa p. n.

Módlcie się dzieci T iren
w eleganckich a trwałych oprawach po 30, 401 
150 en*. (Osobne wydania dla chłopców i dziewcząt.

Nakład (1377-2 8 1
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie 
W tejże księgarni: książki treści moralnej do

brane opr. z napisem: W agrod a p iln o ś c i  
i obrazki tanie kolorowe w wielkim wyborze.

i  fabryk tran 
cushion, sas- 
kioh , holen
derskich i au- 
s try»C kich — 
otrzymaliśmy

czivy
(1081-18-20)I K f t l B  F A B B 1

i sprzedajemy takowe w cenie
od cent. 18 i wyżej.

Na p ro w in c y ę  p o s y ła m y  w zo ry . ^

Kutrzeba i Murczyński w Krakowie.

JI! Cztery medale zasługi i list pochwalny 11
Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskałym oje wyroby ma. w ł o s y ,  

U  zniewalaja mnie do podania do publicznej wiadomości, źe

0  i®  I  Ł  I  P  T  O  M

DO MAGAZYNU
Kilka panienek W I L H E L M A F E N Z A

uzdolnionych 
r a z  p o tr z e b n e . Zgłoszei 
pod Nr. 16, na III. piętrzę.

w szyciu sukien damskich, są  za -  
r a z  p o tr z e k n e . Zgłoszenia w Rynku głównym 

 -----  (1405-1-3)

W

O S O B A
w średnim wieku, umiejąca krawiecczyznę i bia- 
} g  S Z y C l ©  ,  n n o r r t i l r M i n  / v K n t n i o w l r i i  i o t o  ł l O T l U ,  n l ł l O  I

K R A K O W I E ,  
nadszedł świeży transport

parasolek En-tout-cas
i parasoli- . - w— V. ...»UJ .JUU - —  ------------̂  £

-- poszukuje obowiązku jako bona albo
do zarządu domu, lub do kąpiel. Wiadomość P ł a c i  . .  , . , , j
Maryjacki Nr. 9, i. p ię tro , p o d  literami jr. k .  I prawdziwych angielskich bardzo ele-

(1408-1-3) I ganckicb. (875-16-)

DO Z A K Ł A D Ó W  K Ą P I E L O W Y C H  
w Iwoniczu i Rymanowie

dostarczam p o w o z ó w  na zamówiesia listowne 
lub telegraficzne po stałych cenach: z Tarnowa 
do Iwonicza powóz 15 złr., do Rymanowa 13 złr. 
jednokonny wóz pod rzeczy 7 złr. do Rymano 
wa 8 złr., parokonny wóz pod rzeczy 12 złr., do 
Rymanowa 13 złr.; z Zagórza do Iwonicza lub 
Rymanowa powóz 5 złr., jednokonny wóz pod 
rzeczy 3 złr., parokonny wóz pod rzeczy 5 złr. 
Herz Leker. właściciel fiakrów i obyw. w Iwoniczu. 

(1402-1-3)

OGŁOSZENIE.
L. 1548 (1416-1-3)

Zwierzchność gminna miasta K ęty  
wskutek uchwały Rady gminnej z 
dnia 20 maja 1882 r. podaje do po
wszechnej wiadomości, że przez do 
browolną dnia 1 5 ^ 0  c z e r w c a

Handel Jana Biernackiego
w  B o c h n i  — soryelsje

wodę Szczawnicką świeżą
p o  3 4  ct. f la s z k ę  (1400-1-3) 

a na ż ą d a n i e  r o z s y ł a

różne inne wody m ineralne
po cenach najtańszych .

Dwa pokoje,
nyża , kuchnia i piwnica s ą  d o  
w y n a j ę c i a  o d  I g r o  l f p c a
przy ulicy św. J a n a ,  pod Nr. 21.

dnia l T ' g ’o  s i e r p n i a  i § 8 2  i*.
o godzinie lOej zrana w urzędzie 
gminnym odbyć się mającą 1 i c y  t a 
c y ę wydzierżawionym będzie dochóc 
z prawa propinacyi miejskiej ze sto
sownym lokalem parterowym i lodo
wnią pod 1. k. 1 9 4  w  K ę t a c h ,  tu  

| dzież z prawem propinacyjnem w 
pańskiej karczmie pod 1. k. 81 /95  
w Kętach na czas od Ig o  stycznia 
1 8 8 3 ‘r. potąd 1886 r.

Młody człowiek O g : l o s z c i i i e i

naturalny kolor, 
znakomi- 

s o  «t.odzyskują pierwotną barwę
W A L E N T I N ____

we wzmacnia i do wytwarzania i porostu'włosów pobudza. Miejsca wy^?*fłi  r ^ )roe,/̂ ." 
wnione pod działaniem tego środka pokrywają si? pięknym włosem. Cały flakon 3 złr.

49 t i / i  1 rrA r fiO c t.

. - , . i Komitet kościelny w Piwniczny rot
obecnie od kilku lat zatrudniony w pisuje niniejasem k o n k u r s  
jednym z największych majątków fachowemu architekcie 

Uubernii K ijow skiej. -  poszukuje U .
wskutek okoliczności od mego me- .  Ofert, 

{zależnych p o s a d y  w G alicyi jakol srżyjęCie obowiązku tego jwzyjmuje 
1 buchhalter, dysponent lub t. p. w  w}ą,znie p o  a . i a  c z e r w c a  * * w  r.

b a n k u  przemysłowo-handlowym, w ię -  komitet parafialny. f 10 6
kszej gorzelni, browarze albo w in -| piwniczna dnia 30 maja 1882 r.

Pół flakonu 1 złr. 60 ct.
Uniwersalny płyn przeciw łupieży.

Łupież jest objawem chorobliwego stanu a ł ^ k̂ Wâ if1‘lfitvrn środ^tam^że^iedenwypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn jest tak znakomitym ś o e , J 
flakon wystarcza na całkowite usunięcie łupieżu i kosztuje tylko 1 złr.

T I N A .N  I  G  R  E  T  I
Po długiem doświadczeniu ndało się mi wynaleść wyborny środek %  “^ p L T n i S ) 0-
farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie meszko 

dliwy i w zastósowaniu bardzo prosty. — Cena 1 złr.

O Olejek taninowy, S S *  1 pob“to ""T 
X Pomada chinowa, zr fV S & f-"  1 T WX Wodi ateńska, °7‘

. » .  I H W A T  O  W I C Ż ,

|nym  znacznym zakładzie przemysło
wym. Oprócz dokładnej znajomości 

I teoretycznej i praktycznej prowadze- 
Jnia ksiąg  handlowych i koresponden- 
jcyi, posiada gruntownie język  polski 
[niemiecki i rosyjski, niemniej znajo- 
jmość języka francuskiego i angiel- 
jskiego. Z dotychczasowej czynności 
[w ykazać się  może chlubnemi świa-

K s .  Maciej Ż y ta ,
Pj. zevt odniczący komitetu.

ARTYKUŁY
d o  p o d r ó ż y

poleca w  znacznym  doborze 
wykazać się  może chluDnemi sw ia-t . .„m iarkow anych
dectwami i poleceniami. O łaskawe powszechnie znany z umiarkowanych
oferty uprasza pod lit
ministracyi „ C z a s u

C .  ł t .  w  Ad-
‘ w  Krakowie.

(1344 4 6

i magister farmacyi i chemik sądowy  
F a b r y k a  w e  L w o w ie ,  F i l i a  w  K r a k o w i e  S u k l e i m l e e F .  «©

O ©  3 - © © © * © © © 0 © * © © 0 O ©

ZAKŁAD KĄPIELOWY
w RABCE

Dr.med. Witold Jam ajsk i
o r d y n u je  tc c ią g u  c a łe g o  se 

zo n u  tc K a r ls b a d z ie .  
M ieszk a : K a is e r s łr a s s e , dom  
„ W a rsc h a u u. (1379-25-)

cen handel

F. Bruno Hahn w Krakowie
p rzy  ulicy Grodzkiej pod L . 2

szczególnej 1 łaskaw ej uw adze 
poleca grzebienie rogowe do czesa- 
n a i do warKoczy grzebiecie słoniowe gęste; 
s z c z o t k i  do włosów, do zębów.

ii

A
3 1

■'W

do paz-
Ilnogcb'dTezysaczenia grzebieni i do czysz- 
11 czenia sukien; szczotki druciane do wło- 

sów, jako środek chroniący od bola
I  - « i reumatyzmu głowy; eleganckie i najnowsze

u wód słonych jodo - bromowych, najskuteczniejszych w chorobach skro
fulicznych, gośćcow ych, syfilitycznych, w  słabościach kobiecych i wielu

innych,

na wystawie Frankfurckiej medalem ozdobiony,
otwarty zostanie 1 czerwca.

Lekarz zdrojowy, apteka, poczta, stacya telegraficzna, muzyka stała, 
wielka sala dla zgromadzeń, czytelnia czasopism, sklep z towarami i do-. • •___ r/ f1VA

D O B R A ?  
H r o n o w i c e  W i e l k i e ,
pół mili v.d Krakowa oddalone, z 41 mor 
gów grantu s i ę  składające, z prawem pro- 

I pinacyi i zabudowaniami gospodarakiemi, 
| są każdej cli a iii z wolnej ręki do sprze
dania. — Biiżscych wiadomości udziela 

| wlaścicie. IF. Schoenberg w K rakow ie, ul. 
S k a w i ń s k a  pod Nr. 13. (1397-2 3)

icumaijbuiu 7
patentowane lusterka do podroży, opra
wne w skórę, w calico i w drzewo; g ą s K l,  
rękawice do nacierania i wiele innych 

artykułów podróżnych; znaczny zapas

parfumeryj i kosmetyków

S n a  wywołania wynosi 16,001 brze ur^dzem a rest=  w J j j j .  Z ^ a d m
(1245-4-4)

N a trzy miesiące s ą  d o  w y «  
n a j ę c i a  t r z y  p o k o j e ,  kuchnia,

i

złr., wadyum 10%  ceny w yw oław 
czej.

B liższe warunki licytacyi dzier-

Zamówieuia mieszkań, rozsyłanie wody i soli jodowej załatwia
Zarząd Zakładu.

strych i piwnica, za umiarkowanąJżawy przejrzane być mogą w  eks- 
cenę, od Ig o  lipca do Ig o  pażdzier-1pedycie urzędu gminnego.

•1   — 1 *____  JL_ T    .   .  ^ r.nika, przy 
Nr. 21

ulicy św. J  a n ą pod| 
(1415-1-3)

K ęty, r.dnia 21 maja 1882
Burm istrz: Kopciński.

J . C H Y L E W SK I
FABRYKA MASZYN I 0DLEWARNIA 

w Tarnowie
poleca na sszon obecny; 

obory waeze do ziemniaków i buraków 
nowego systemu; 

grabarki amerykańskie; 
przetrząsacze do siana; 
pługi i brony różnych systemów;

Zakład wodoleczn. i źętyczny
Ł l t r O T K A l

<Cameral-Ellgott)
w S zlą zk u  au stryackim , godzin a  drogi od\ 

s ta e y i kolei K oszycko  -  Bogum ińskiej 
C ieszyn.

[Powozy i poczta na dworcu kolejowym.j
O tw arcie sezonu I cze rw ca  b. r.

s i e w n i k i  rzędowe i s ’erokorzutne; I Bliżg‘"ch' objaiń eń udziela lekarz zakładu I 
m ł o c a r m e  z wytrzęsaczami słomy lubi * — - - - - '•»“< « i °d

bez tychże; 
kieraty;
wialnie, młynki do czyszczenia zbo

ża, ręczne i kieratowe; 
pompy do studzien, spirytusu i gnojówki; 
również wszelkie inne narzędzia i maszyny 

rolnicze.
Fabryka wykonywa całe urządzenia za

kładów przemysłowych, dostarcza odlewów 
z żelaza i innych metali, i uskutecznia 
wszelkie naprawy i rekonstrukeye maszyn.

Mając liczne stosunki z pierwszorzędnemi 
zagranicznemi fabrykami, sprowadza na za-

D r . J .  Ziembiński. (1381-3-12)

W wiedeńskim c. k. ogólnym szpitalu używane] 
były w sposób doświadczalny

Bra Poppa środki zębowe 
w leczniczym oddziale słynnego p r o fe s o r a  | 
D m  W r a s c l t e g - o  pod j’ego kierunkiem 
i przez niego nznano zostały j'ako odpowiednie 

i doskonałe.
Liczne świadectwa M e d a l

najsłynniejszych W m S? z różnych 
lekarzy. w y s t a w .
PRZEZ 30 LAT WYPRÓBOWANAzagranicznemi fabrykami, sprowadza na za-1 . AHAi . H1, M- l l in  J n  , , c |

mówienie wyroby tychże po oryginalnych I 0 Q3 , ćH lR l6 rY nO W R  0 0  U S I
cenach, doliczając tylko koszta transportu! _  _  _ ________
do wskazanej staeyi kolejowej. (1349-1-)

ZARZĄD FABRYK
MAURYCEGO BARUCHA

w Podgórzu

M R IC O T IN E
Likier wytworzony t w yśm ienitego  

owocn Moreli

LIQUEUR D'OR
Witnacniajgcy i ułatwiający trawienie

Fabryka specjalna a Pana Oarnier
1NOHIKN-LIS-BAINS, POB FARYŻMM.

Dostać można w  K iu ao w n : w  cukierni 
PP. hetmana i Hendricha

poleca PP. technikom, właścicielom domów 
i przedsiębiorcom: piece kaflowe, kominki

kuchnie z f a b r y k i  wyrobów glinianych 
W  Łagiewnikach, szczególnie zaś

piece nowej konstrukcyi 
patentowej

zaoszczędzającej 4 0 %  opału i dającej z łatw ością połączyć 
się  z wentylacyą, jak  to fabryka wykazać może świadectwami 
od w łaścicieli domów i instytucyj publicznych, posiadających 
w gmachach swoich od dwóch lat powyższej konstrukcyi piece.

Zapowiedzi

2)

Podaje się do ogólnej wiadomości, że 
1) szychtmajster Karol Teodor Deutscherl 

zamieszkały w Chrzanowie w Galicyi, 
syn rvmarza Teodora Dentiehera i jego | 
żony Pauliny z domu Hassarek w Głup- 
ezycach (Leobscbtitz) 
i niezamężna Mag’aler-a Florentyna] 
Ludwika Biifkner, zamieszkała w Głup- 
czycach, córka kupca Józefa Bitrknera 
i jego żony Anny z domu Kunhardt| 
w Głupczycach 

chcą wejść z sobą w stan msłżeński.
Ogłoszenie zapowiedzi ma nastąpić w mie

ście Głupczycath (Leobschiitz) i w krakow
skim dzienniku „C£as“. (1412) |

Głupozyce (Leobschiitz) 25 maja 1882 r.
U r z ę d n i k  s t anu:  

S łe p h a n .

U r n  J .  C i .  P o p p a ,
c. k. n a d w o r n e g o  d e n t y s t y

w Wiedniu,
I., Bognergasse 2.

Radykalny środek leczniczy na ka
żdy ból zębów, tudzież każdą cho
robę jamy ustnej i dziąseł. Uznana 
woda do płukania w przewlekłych 
cierpieniach szyi. I wielka flaszka 
złr. 1-40,1 średnia I złr., I mała 50 c 

R o ś l in n y  p r o s z e k  rto z ę b ń w  sprawia 
po krótkiem użyciu lśniąco białe zęby bez 
szkodliwych skutków. Cena pudełka 63 o. 

A n a te r y n o w a  p a s ta  d o  z ę k ó w  w słoi
kach szklannych po złr. 1-22, uznany śro
dek do czyszczenia zębów.

IA r o m a ty c z n a  p a s ta  d o  * ę h ó w , naj 
lepszy środek do pielęgnowania i konser
wowania ust i zębów, sztuka 35 c. 

IM ninbn  d o  z ę k ó w , praktyczny i me 
zawodny środek do plombowania samemu 
sobie dziurawych zębów. Pudełko złr. 2-10. 

H y d lo  z i o ło w e .  Najlepszy środek toale
towy przeciw liszajom, wyrzutom, plamom 
wątrobianym i piegom, dla wzmocnienia 
i utrzymania czystej j gładkiej cery, prze
ciw stłuszczeniom, nieczystej cerze i wy
pryskom po 30 cent. [301-10-23]

Dla umknienia fałszerstw należy wy
magać prawdziwej marki handlowej 
Likieru Gamier. W Krakowie znajdu
je się tylko skład prawdziwej abrico- 
tiny w cukierni PP. Rehmana i Hend
richa i w sklepie P. Hawtłki. (952-9 )

z kilkunastu najsłynniejszych firm zagrani 
cznych; mydła lekarskie, eko. 
nomiczne i luksusowe, sztuka oa 

6 cnt. do złr. 1*40.
W o d a  k o l o ń s k a  J .  & S* Ą tk in -  
s o u  w  L o n d y n ie  flakon po złr. 1 45, 

złr. 2 50 i 4 50.
Woda kolońska Johann Maria 
F a r in a  w  Sloloni! flakon duży po 
złr. 1-80 i 60 e t . , flikon mały po ct. 50 
40 i 30 ct. (117o4‘)

W 3 godzinach
otrzyma każdy w mej pracowni wynale
zione przezemnie c. k. uprzyw. wszystkie 

dotychczasowe przewyższające sztuczne.llOiflOwn w pi —--JT

z ę b y
tudzież reparacye i przerobienie nieuzy- E 
tocznych szczęk w użyteczne, zrobione za ■■ 
poręczeniem trwałości i używania. (127/-A-)
r i u u  w Wiedniu, I, A dlergasse I 
i  j  IŁU i F ranz  - Josefs - Quai I. 

D r .  I l e r s l .

(1078-6-6) Z a r z ą d

- 5 ^ - - « S i

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest  ̂najbogatsze w 
uzdrawiające, wzmacniające i tomczne. Przy jem ne  dla .^oładka, stanow 
nieomvlnv środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w po 
szłym wieku Wybornego smaku, należy do rzędu win naj zbawienniej 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po kazdem jedzeniu.

K ażda bu te lka tego w ina je s t zaopatrzona w  stosow ną 
etykietę, a korek pokryty  kapslą z napisem  :

R edyka;

m  a  4  i

telazista
I A T T O S I B O O

S Ó L  M U Ł O W A  
Ł U G  M U Ł O W Y  
Franzensliacfteiii

Soosmoorf
pod

E x p o r t a e j a

Sprzedaje się w Krakowie w apt
tv cukierni P . Heinricha, etc.

Cie Propre duVin de St-Raphael, a Yalence (Dróme), France.
(1138-33-)

Na

najlepsze zastąpienie SlMT” K ĄPIELI MUŁOWYCH  
środek do przyrządzenia kąpieli żelazistych i słodowych.

Rozsyłka: M a t to n i  & C o . w  4 > a iiA e n s li« c l* łe . (955-3-10)
s k ł a d z i e  we w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  i h a n d l a c h  wó d  m i n e r a l n y c h .

j ię k n e  tanie mieszkania W aptece. —  N a listowne zgłoszenie  
losłany będzie powóz do staeyi kolejowej. (1285-1-5)

H enryka Recheles
z Krakowa

LUDWIK INLENDER
ze  Lwowa 1 r,‘"

Z A R Ę C Z E N I .  (1403)

TEGOROCZNE NATURALNE

WODY MINERALNE
również najdoskonalszy

PORTLAND CEMENT
w handlu towarów korzennych 

materyałów aptecznych, farb i nasion 
pod firmą

J. S c h a i t t e r  i S p ó ł k a
w  R z e s z o w i e .

(1240-3-10)

Uprasza się Szanowną Publiczność, aby żądała 
wyraźnie wyrobów c. k. nadwornego dentysty 
Poppa i tylko wtedy przyjmowała, jeżeli mają 
mój znak ochronny.

Składy moich preparatów utrzymują w KRA
KOWIE pp. W. Redyk apt., F. Sobierajski ap t,

 ........................ bracia Baruch, K. Wiszniewski
W. Fenz, E. Stockmar apt. 

'rauczyński apt. „pod Koroną” , Antoni Dyl- 
ski apt. „pod Złotą Głową”, J. Nowakowska, róg 
ulicv Brackiej, dom Ks. Jabłonowskiego: w POD
GÓRZU p. Sfeakalski apt.; we LWOWIE pp.Mi- 
kolasch apt., Z. Rucker, J. Piepes apt., J. Bei 

~ Krzyżanowski apt., Nahlik apt., A

Stacya kolei cesarza Franciszka Józefa w dobnie otoczonej lesistemi górami a otwartej 
tvlko od holudnia, zupełnie ochronne położenie, wspaniałe daleko rozciągające się cieniste drogi 
nrzez las górski, ź 3 obszetnemi łaźniami do kąpieli mineralnych, mułowych natryskowych i ga- 
zowych i 7 zdrojami leczniczemi; jest głównym przedstawicielem zimnych alkaniozno-saimicznych

wód  ̂ 'X e u z h r i m n e n  i F e r c l i i i a n i l s B r i in n e n . najsilniejsze z wszelkich znanych wód za

ser apt., C. Krzyżanowski apt., Nahlik ap t.,_A. 
Sklepiński apt., M. Muller handel galanteryjny 
i K. Strzyżowski handel galanteryjny; w WIE
LICZCE p. B. Miczyński aptek.; w WADOWI
CACH pp!” Ign. Brosig i Kurowski ap t.; w BO 
CHNI pp. F. Reiss ap t.JrP . Niedzielski^ w-TAR
NOWIE pp. W. T. A. Wielogórski, E. Rank apt. 
i A. Tenczyn apt.; w BIAŁY p. Keler apt.; v7 
SUCHY p. Majer; w KENTACH p. Fuchs apt. 
w ZATORZE p. Winnicki apt.; w NOWYMS4 
CZU pp. Filipek apt. i Ign. Garan; w ZYWC 
pp. Kloska apt. i Blumenthal ap t.; w BRZESKU 
p. Janoszek apt.; w RZESZOWIE p. J. Schait
ter i Sp., A. Karpiński apt.; w BUSEU p. E. Wy- 
soczański apt.; w WIŚNICZU D. Chalbazany apt.; 
w NOWYMTARGU K. Laur i Kwieciński apt.- 
w ROPCZYCACH M. Zymirski apt.; w CHRZA 
NOWIE K. Sporysz; w GORLICACH W. Rogaw 
ski; tudzież wszyscy aptekarze, handle parfume'

Kąpiele Kdnigsdorff - Jastrzemb w G.
_  ■  _  es. -  a  m  w  / k f h  rkJ  n  .  1 i n ł n t n n  A  n r

Harienbad w Czechach.
“ Ut.j0.1UWjDPO  ̂ DBOV.aiVU V,.. ------------------

wieraiacTIóTglauberską, okazują się szczególnie skuteczne w rozmaitych chorobach przyrządów 
wieraj§cy bu kobiecy<5i organow płciowych, w cierpieniach w latach dojrza-

t»t nTk«Ą/ł.n stłnsT.r.y.Aniii nnb rzv flv  itn .łośd^przeciw^utraótóeS^poż^^enTa^jak^ w gośćcu",^stłuszczenL’ cukrzycy itp 
’ l V a l d q n e l l e  uznana jest w przewlekłych chorobach oddechowych.

H u d o l f s q u e l l e  dziŚła szczególniej lecząco w przewlekłych nieżytach przewodu moczo
wego itd A m H r o s i i i s b r n n n e n  (wody mineralne o b n t „ J ą c e  w  n a j w i ę k s z ą  i lo ś ć  » e - 
l a z a  w ’N ie m c z e c h )  i K a r o l i n e n h r u n n e n  są leczniczemi tylko zdrojami żelązistemi K ą 
p i e l e  m n ł o w e  IW a r le n k a d z k ie  są najsilniejsze z wszystkich znanych zelazistych kąpieli

mułowych. gllftownie nrzadz0ne hotele i mieszkalne domy, urząd pocztowy, telegrafowy i
cłowv dobrze zaopatrzona czytelnię. Codziennie trzy razy koncerta muzyki zdrojowej, często inne u u „ j ,  uuuiio r  tc j  r,™fldstawiema teatralne.

Cudowne s ą  siły  przyrody, jeżeli 
s ą  stosow nie uźytem i.

Tak też i ja mogę powiedzieć i z radością dzieku] 
Panu niniejszem serdecznie, gdyż B o g u  d z ię k i. z»  
pomogła mi Pańska W i u k e l m a y e r a  e s e n c j a  i P* 
m a d a , z k o r z e n i a  ł o p i a n u  przeciw wypadaniu w  
sów i na porost nowych włosów, życzę więc ażeby lud®1 
dowiedzieli się o prawdzie. P. Kautman w Dukli-

R y ć  S l a t  ły s y m  i h e *  p o r o s tu  R ro d y .J
doprowadziło mnie młodego człowieka 24 letniego praw, 
do rozpaczy. Po użyciu Pańskiej rzeczywiście cudoww
1 leczniczej W i n k e l m a y e r a  e s e n c y i  i
Z k o r z e n i a  ł o p i a n u  uzyskałem w przeciągu tj»
2 miesiecy bujny porost włosów, także brody. Zaw®' 
czam to Bogu i sile przyrody, Panu zaś podziękuje w 11 
po przyjeździe do Wiednia.

J. Kandler, robotnik maszyn w Peszcie

Po użyciu kilku flaszeczek Pańskiej Winkelm»yeJ 
e s e n c y i  z k o r z e n i a  ł o p i a n u  mogłem zrzucić 
ke. którą już rok nosiłem, a teraz mam bujniejszy 
niz dawniej. O tym skutku może sie każdy na mnie p« 
konać. J. Wendt, właściciel gospodarstwa w Neusie(>ii 

p. Laa u. Tają w niż. Austr.

Sprowadziłem sobie 2 flaszeczki Pańskiej prawdzi*) 
Winkę'mayera e s e n c y i  z k o r z e n i a  ł o p i a n u
jej użyciu urosła mi w przeciągu kilku dni gęsta i i, 
kńa broda, jakkolwiek mam zaledwie 20 lat. Wyr-i.-'.

- moje podziękowanie, zostaję . .,
Wawrzynie! Maguser, mł. w Krapp (w Krami

Najserdeczniejsze dzięki za Pańską Winkeln)% 
e s e n c y ę  z k o r z e n i a  ł o p i a n i i .  po której mzyc1, . 
przeciągu 18 dni mam wspaniałą bujną brodę. Mog§ 

demu nolecić najlepiej Pańskie cudowne -wyroby! Józef Berger. Ritter v. Elg. w Wiean .
Te podziękowania i uznania niemniej bardzo wiele innych, które można przejrzeć u 

w oryginale, czynią wszelkie dalsze wychwalania W i n k e l m a y e r a  e s e n c y i  i  p o m »
_ J  :<.«>■ i7.hvLp.f*7,He. ffC '.  o-u-v. ----------  .  i  j .  - - 6 1 Ł n r l p i i in t o u ia n i i  zbyteczne, gdyż dobra rzecz sama się chwali.

koncerta, bale i kółka tańców, codziennie przedstawienia teatralne. I ^ flaszeczka Winkelmayera esencyi z korzenia łopianu . . . .
KatoUcki, ewangielicki i anglikański kościół jtakże nabożeństwo dysumckie i szwedzkie) I Q g  j j  y  ■ y słoik „ pomady „ „ . . . .

b°'5n iC p01.a  t r w a  „,1 m m a j a  d o  k o ń c a  w r z e ś n ia .  Rocznie bywa 14.000 (bez wliczenia[ pocztą  za ludn ian iem  kwoty liib°zaliczką 10 ct! więcej za opakowanie.
vlV S L K h ieti?koe r e i X c h s z k l n n l S  po° ^°H tra , soli zdrojowej, CENTRALNY SKŁAD ROZSYLKOWY :

wyrabianych z niej pastylek i mułu uskutecznia za r z ą d  k ą p ie lo w y ,  u którego również w | W U l k e l m U y C r  W WiedniU, BUrgerSpitalgaSSe Nr, 21.
wyraoia y — I składy w KRAKOWIE u E. Stockmarą apt., we LWOWIE u P. Mikoiascha apt., także P

90 ^  
50
40 / r  C585-4'1J

składach dostać można darmo opisów
Marienliad* handlach perfumwe wszystkich aptekach W in k e lm p łR B g i i t r a t  — należy żądać zawszeCelem zapobieżenia licznym fałszowaniomk ą p ie lo w y p r a w d z iw y c h  w y r o k ó w  z k o r z e n ia  ł o p ia n u  i uważać, aby na każdejC A oldw assera,(w o ld w a sse r a . W ił .X. W e n z la . dowała się J. firma Winkelmayer, Wieu VI., Burgerspitalgasse Nr. 21.Składy w K r a k o w ie  u (772-4 4)w T a r n o w ie  u

Odpowiedzialny rządca Drakami Józef Łcdcmński,
Czcionkami Drakami

'fi*


